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Lwów d. 18. stycznia. 


(Ministerjum rygoru i porządku. — Centrali- 
ści a sprawa galicyjska. — Z delegacji ) 

Niektóre organa centralistyczne, jak Sta 
ra Presse, przeglądając niedawno smutne, 
fałszywe stosunki konstytucyjne i parlamen- 
tarne w Przedlitawii, przychodziły do prze- 
konania, że konieczność wymaga, odstąpić 
na razie od ścisłości prawideł, nakazujących 
ministerja tworzyć z łona większości parla- 
mentarnych ; że niema innego sposobu jak 
dać koronie zupełną swobodę, aby ntworzy- 
ła ministerjnm fachowe, t. j, nrzędnicze, by - 
leby ono znosiło się z centralistami W dwóch 
tygodniach posunięto się jeszcze dalej, bo 
tak organa ministerjalne i nadworne, jak i 
niektóre centralistyczne, żądają utworzenia 
ministerjum „rygorystycznego.* Powodem te- 
go mają być już nie smutne stosunki parlamen- 
tarno konstytucyjne, ale potrzeba ugięcia Cze- 
chów, których organa „zamiast sprawę przy- 
mierza austrjacko*pruskiego rozbierać przed - 
miotowo, choćby nawet przeciw temu przy- 
mierzu, wolą grozić i wręcz oświadczać, że 
na wypadek zawarcia tego przymierza, 8zu- 
kaliby opieki u Moskwy.“ Jest to, pisze Sta- 
ry Frmdbl., ton, jakiego tyko rebellanci uży- 
wają, Ton pism czeskich wyzywa władzę 
rządową, która zanadto była i jest pobłażli- 
wą Dlatego odzywają się głosy za „ministe- 
rjam rygorn,' i charakterystycznem jest, że 
glos ten wychodzi z obozu liberałów, którzy 
oświadczają, iż nawet ma koszt liberali- 
zmu poprą rząd, któryby z całą siłą wystą- 
pił przeciw  państwo-bójczym  machinacjom 
wynzdanych stronnictw politycznych. Kiedy 
organa publiczne z jawną niena Ją oma- 
wiają stosunki państwa do ob rstw, 
kiedy wpajają w lud, aby ocz cał 
ku zagranicy i ogniska dla siebie po- 
za Austrją u mocarstwa, które się jawnie 
nosi z wrogiemi dla Austrji planami, by u 
tego mocarstwa szukał opieki i obrony$prze- 
ciw własnemu państwu, kiedy sławią Zwol- 
pienie węzłów wierności łączących armię z 
najwyższym wodzem — kiedy się widzi to 
wszystko, to niepodobna sobie taić, ż lowe 
tęskne wołanie za ministerjum „porzáġku" 


s "pełnie słasznem. Zaprowadzone $łędą 
„ rygorystyczne, na to, aby wszechs 


Q- 
ie wymódz uszanowanie dla idei państwa. 
Jeszcze jeden powód podaje organ na- 
dwagoy, który oBobno podnosimy. „Oto pe- 
wien dziennik północno-niemiecki uznał ton 
pism ezeskich za ton rebellantów — powiada 
Śtary' Frmdbl., — i słusznie dziwi się za- 
granica, że u mas cierpi rząd podobne wy- 
nzdanie. Niepodobna pochlebnie sądzić o ży- 
wotności państwa, które z jawnym buntem 
wchodzi w układy.* Ustęp ten wiele zdra 
dza -- a to, że jak w sprawach galicyjskich 
rząd wiedeński słucha nakazów petersburg- 
skich, tak w sprawach czeskich z góry nle- 
ga żądaniom berlińskim, zanim je wypowie- 
dziano, a nlega tak dalece, że w tym duchu 
układa przyszłe zmiany gabinetowe. Niepo 
dobna bowiem przypuścić, aby „ton“ pism 
czeskich, aby-nawet jawny, zbrojny rokosz 
czeski wymsgał zaprowadzenia ministerjum 
rygoru i porządku, dopóbi stan reszty pań- 
stwa tego wcale nie wymaga. Podobno je- 


Z teatru wojny. 
71. 


Rzut oka na sytuację obecną 
stron obu. 


(Ciąg dalszy.) 
Męztwo. Karność. 


To, co się mówiło w poprzedzającym 
rozdziale o gotowości bojowej wojska fran- 
enskiego, a mianowicie o poborze, uzbroje- 
nin i wymusztrowanin żołnierzy nowozacię- 
żnych, stanowi jej stronę fizyczną, materjalną. 
Oprócz tej strony materjalnej istnieje droga 
strona. Stosunek jej do pierwszej jest taki, 
jak materji do ducha. Jestto strona główna, 
można ją nazwać moralną gotowością 
do bojn. 

Człowiek może być bardzo odważnym, 
lecz tego nie dosyć. Nie dość jest śmiało w 
ogień Bię rzucić, trzeba walczyć; nie dość 
jest walczyć, trzeba wytrwać w walce, trze- 
ba być mężnym. Odwaga, waleczność i męz- 
two, są to trzy stopnie jednego i tegoż sa 
mego przymiotn z których ostatni jest naj- 
azczytniejszym. Odwaga zaczyna, waleczność 
Kontynuje, a męztwo dokonywa. Wojska, 
posiadające ostatni ten stopień, przez te sa- 
mo z pewnością już mają dwa pierwsze; lecz 
można być bardzo odważnym. a nawet wale- 
cznym, a wcale nie być mężnym. 

Odwaga, waleczność, męztwo, są to dary 


dnak mamy tu do czynienia nie z układno- 
ścią dla Berlina, ani z potrzebą okiełznania 
Czechów, ale z kłopoteia centralistów, którzy 
nie są w stanie sami z siebie i wobec korony 
utworzyć gabinetu, i z kłopotem sfer r'ądo- 
wych, które niedawno odsądziły centralistów 
od zdolności obejmowania rządów, a Die 
chcą przyznać, że futaluy stan, stosunków 
parlamentarno-konstytneyjnych zmusza do u 
tworzenia gabinetu, zadającego bytem swoim 
fałsz konstytucjonalizmowi grudniowemu. Szu- 
kają zatem jakichkolwiek powodów do upo- 
zorowania tej konieczności. 

To ministerjam rygoru i porządku mia- 
łoby się utworzyć pod przewodnictwem Las- 
sera. 

Myśl zadośćuczynienia żądaniom Galicji 
coraz silniej ogarnia koła centralistyczne, 
tak staro-centralistyczne, jak autonomiczne 
Podnieśliśmy już, eo w tej mierze wniósł dr. 
Brunner na zgromadzeniu nltra-centralistów 
w Pradze. Rezolucje byłego profesora aka- 
demii lwowskiej zjednały sobie oklaski, ale 
nie zostały wzięte p'd dyskusję i uchwałę. 
Dosadniej postąpili antonomiści wyższo-au- 
strjacey na niedzielnem zebraniu w Ried. 
Uehwaliwszy, że żywioł niemiecki mosi prze- 
wodniczyć w Przedlitawii na polu polity 
ceznem, uchwaliło zebranie w nieubłaganej 
konsekwencji, aby Galicję znpełnie, tak pod 
względem prawno politycznym i narodowym 
jak i finansowym wyłączyć z Przedlitawii, 
zkądby wypływało, że Galicja musiałaby zo 
stać przyłączoną do Węgier, pod warunkiem 
odpowiedniego podwyższenia kwoty węgier- 
skiej na wydatki wspólnę. Myśl ta sięga 
nieskończenie poza rezolucję galicyjską. Cen 
tralistom chodzi o to, aby pozbywszy się 
Polaków, mogli w swoim duchu zcentralizo- 
wać resztę Przedlitawii, stworzyć z niej Małe 
Niemcy. 

Na d. 14. i 15. bm. zwołanem jest do 
Marburga walne zgromadzenie styryjskiego 
stronnictwa niemiecko narodowego, na które 
zaproszono także uczestników z Wiednia, 
Linzu, Celowca itd. Na porządkn dziennym 
stoi na czele sprawa galicyjska, a następnie 
w ścisłym związku stosunek Austrji do Nie- 
miec i organizacja stronnictwa wiernokon 
stytneyjnego. 

Pisma rządowe tłumaczą centralistom, 

| że zawiązanie stosnnku przyjaźni z Niemcami 
iprzęto utrwalenie pokoju, nie pozwała by- 
najmniej zaniedbywać wzmocnienia Anstrji 
pod względem militarnym, gdyż państwo 
musi na każdy wypadek być bitnem. Wę- 
grzy domagają się, aby jeszcze w bieżącej 
sesji delegacyjnej podzielono armię na dywi- 
zje terytorjalne. Wojskowa komisja delegacji 
węgierskiej oświadczyła, że dopóty nie przed 
łoży swego referatn, dopóki minister wojny 
nie spełni swego przyrzeczenia i odnośnego 
przedłożenia nie wniesie. Jeżeli przedłożenie 
to wypaduie w myśl Węgrów, to nie tylko 
ordynarjum budżety ministrą wojny, ale i 
ekstraordynarjam będzie z drobnemi okroje- 
niami pozwolonem. 

W delegacji przedlitawskiej mają cen 
traliści przy rozprawach  jeneralnych nad 
budżetem wojny interpelować jen. Kuhna z 
powodu sankcjonowania tyrolskiego statutu 


dok grożnego niebezpieczeństwa, takim się 
strachem był przejął, że nieprzytomny co 
czyni, samotrzeć rzucił się w rzekę i zaczął 
uchodzić w głąb kraju; dopiero uleciawszy 
tak mil parę, opamiętał się jakoś, wstyd pa- 
lił mu czoło, zwrócił konia, tymże samym 
pędem leciał napowrót do swoich, przepłynął 
Dniestr i wpadł do namiotu hetmana. I jak 
często człowiek w podobnem zdarzeniu, za 
miast od r.zu uznać swą winę, składa odpo 
wiedzialność na innyeh, tak i on zaczął 
Żółkiewskiemu robić wymówki, wyrzekając 
głośno na złe prowadzenie wojny. Patrzał 
na niego hetman pełen smutku cichego i ci- 
chym głosem rzekł: „Mości książę, ale ze 
mnie woda nie ciecze*..; książę jak długi 
padł do nóg hetmana i łkając jak dziecko, 
przepraszał. Wiadomo, że wzięty do niewoli 
wraz z Koniecpolskim, Denhofem i innymi, 
mężnie przetrwawszy katusze, męczeńską 
śmiercią bohaterski swój żywot zakończył. 
Napoleon I. przyznawał, że olimpijski ów 
spokój, którym się odznaczał podczas naj- 
większych niebezpieczeństw, zawdzięczał pa- 
nowaniu nad sobą; dla nieustraszonego wodza 
niedość było wrodzonego męztwa, trzeba było 
jeszcze coś w dodatku i stopniowo do- 
szedł on do tego, że rzeczywiście wśród naj- 
straszliwszych niebezpieczeństw był tak zimny 
i tak spokojny, jak u siebie w gabinecie 
Proszę się spytać Zawiszów i Bayardów, 
tych typów wzniosłego rycerstwa, czy dusza 
ich była zawsze jednakowo silna, a odpo- 
wiedzą szczerze, że nieraz zabiło w nich ser- 
ce przyspieszonym biegiem. Młody książę 
Orleański, brat Franciszka I., zakradł się był 


mu na to chevalier sans peur ei Sans rópro- 
che, żem w tej chwili nie mógł stchórzyć; 
gdybyś natrafił na chwilę słabości, już byś 
nie żył!“ 


obrony krajowej. Ponieważ landwera nie pod- 
lega wspóinemn ministrowi wojny, zamy- 
ślają zatem w interpelacji zapytać go, ¿zem 
zamierza zapełnić ubytek w zbrojnej sile, 
owym statutem sprowadzony, i czy w. tej 
mierze zamyśla zaprowadzić silniejszą rekru 
tację w Tyrolu. 


—— 


Rzezi dokonywnaej na polach Fran- 
cji, dyplomacja europejska jedynie wła- 
snym interesem „przejęta, nie chciała 
czy też nie była dotąd w stanie ukró- 
cić, a jednak na jakikolwiek bądź punkt 
półkuli naszej zwrócimy uwagę, widzi- 
my wszędzie, iż ludność tegoż współ- 
czuje nieszczęścia Francji i radaby ją 
od nich uwolnić. Głos opinii ogólny 
możnaby powiedzieć, domaga się od 
rządów pomocy dla nieszczęśliwych prze- 
ciwko tyranii najazdu, i gdy głos ten 
przemija bez skutku, to. w zamian przy- 
najmniej coraz więcej w szeregi armii 
francuzkiej wstępuje ochotników z ró- 
żnych narodowości, w ten bowiem przy- 
najmniej sposób ludy chcą służyć spra- 
wie wolności, gdy innej drogi dla ul- 
żenia nieszczęściem Francji jeszcze nie 
posiadają. 

Najwięcej wpływu na postanowie- 
nia rządu, mają Anglicy, w przeddzień 
więc mających odbyć się w Londynie 
konfarencyj, na mityngach urządzonych 
w różnych miastach, postanowili oni ja- 
wnie wobec świata wypowiedzieć opinie 
ludu angielskiego, wyrazić jego żąda- 
nie. W myśl czago też mityng londyń- 
ski wezwał rząd W. Brytanii do uzna- 
nia republiki francuskiej i założył pro- 
test przeciwko dzikiej polityce Prusa- 
ków. Pokojowy gabinet Gladstona od- 
dawna starał się objawy podobne opinii 
ludu przygłuszać, w łonie jednakże sa- 
mego gabinetu dały się słyszeć głosy 
za pośredniczeniem w sprawie wojny 
| obecnej, za koniecznością zbrojnej na- 
| wet interwencji. Sekretarz spraw za- 
| granicznych, Otvay, przejęty gorącą dla 

Francji sympatją, a widząc uległość dla 
| Prusaków, podał się, jak słychać, do 
dymisji. Jeżeli zaś podobne demonstra- 
| cje na korzyść Francji ponowią się, to 
| rząd angielski lekceważyć opinii swego 
kraju nie będzie w stanie. Przewiduje 
to zmyślny Bismark, a chcąc dla sie- 
lbie przyjaźne okoliczności na ten wy- 
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| bodziec ten jest większy — tem męztwo pe 
wniejsze, i nie tak często zawodzi. 

Odwaga, waleczność i męztwo, wzma 
gają się i padają w miarę zewnętrznych 
wpływów i usposobień duszy walczącego. Na 
polu bitew gdzie tysiące ócz patrzy—żołnierz 
się wstydzi i jest, jak im potrzeba. Rycerz 
w turnieju musiał hyć walecznym, inaczej być 
nie mogło; bo jakżeż spojrzeć w oczy nie- 
wieście, gdy się nie jest dzielnym! Cierpie 
nia tak moralne jak i fizyczne zarówno 
wpływają na usposobienie człowieka. Ciało 
oddziaływa na duszę; inaczej jest się mężnym 
będąc w dobrym stanie zdrowia, a inaczej 
czując się niezdrowym. Aby być zarówno 
nienstraszonym i pełnym determinacji, wię- 
kszej trzeba siły woli gdy się jest chorym, 


aniżeli gdy organizm w porządku i mie nie” 


dolega. Wiadomo, że podczas bitwy pod Bo- 
rodinem, Napoleon był chorym; gdyby grad 
knol uderzył w to miejsce gdzie leżał na ko- 
bieren, ani wątpić, że żaden muskuł twarzy 
jego nie drgnąłby przed strachem, lecz to 
jest pewnem i nie podlega najmniejszej kwe- 
stji, że cierpienia jego natenczas fizyczne, 
źle oddziałały na tok bitwy, Zwierzęcego, 
że tak powiemy męztwa nie było mu brak— 
bo każdej chwili, na widok kuli, mocą swej 
woli mógł je wywołać — lecz męztwo mo- 
ralne, męztwo wodza opuściło go zupełnie. 
Będąę już pierwej pod wrażeniem małych 
sukcesów w długiej kampanii, jakich nie 
zwykł był spotykać w chwili decydującej, 
gdy zasłabł fizyeznie, wygłądał jak zwykły 
tuzinkowy jenerał, któremu wielkość zadania 
zaciemnia umysł On, co tak pewną ręką 
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gierskiej. Rząd jednak mało naito 
zwraca uwagi, a jakby w odpowiedzi 
na głosy. skłaniające go do poparcia 
Francji, z którą przed pół rokiem w 
ścisłej pozostawał przyjaźni, posyła no- 
ty schlebiające Prusakom, stara się za- 
skarbić łaskę tych, którzy są jego nie- 
przyjaciołmi. Opinia publiczna w kon- 
stytucyjnej monarchii Habsburgów nie 
ma więc o wiele większego wpłypu na 
politykę rządu, jak w Moskwie. I tam 
lud moskiewski niepokoił się pawodze- 
niami Prusaków, a jednak rząd carski, 
dopomagał wciąż tymże a władzcy Ber- 
lina z władzcami Petersburga wspólnie 
kreślili plany działań przyszłych. Od 
zaborców naszych uszanowania woli lu- 
du spodziewać się niepodobna, owo 
jednak chylenie się Niemców austrja- 
ckich do pruskich, winno ludom nienie- 
mieckim państwa Habsburgów. pesłużyć 
do zbliżenia się i porozumienia co do 
przyszłych swych losów. 

Dotąd Niemcy władali w Austrji in- 
nemi narodowościami dość absolutnie, to 
im było na rękę, chociaż więc ciągną 
do wspólnej swej ojczyzny, co wre- 
szcie łatwo pojąć, chcieliby oni uciska: 
nych przez siebie za sobą pociągać. 

Jedność niemiecka w bardzo kró- 
tkim czasie bezsprzecznie przyjdzie do 
skutku, Grermanowie austrjaccy z pru- 
skimi stworzą jedną całość, a to właśnie 
ludom  nieniemieckim a zagrożonym 
od Niemców, wskazuje potrzebę łącze- 
nia się i działania w ścisłem porozu- 
mieniu. Solidarność tylko ladów sło- 
wiańskiego pochodzenia i łączność ich 
z Węgrami zdolna jest zamiary Niem- 
ców zwichnąć. Ze smutkiem przycho- 
dzi nam to wyznać, iż na tej drodze 
nic się nie dzieje, apatja przejmuje 
wszystkich. Czas jednak powstać z u- 
spienia, czas wielki pomyśleć wspólnie 
o środkach rątunku! 


Przegląd polityczny. 


Przed świętami rząd paryzki rozciągnął 
ściślejszą jak przedtem kontrolę nad prowian- 
tami miasta, eo zrodziło w ludności obawy 
o brak pożywienia, a tem samem wywołało 
popłoch z przyczyny prawdopodobnej konie 
czności poddania się Paryża. Korzystało z 
tego skrajne stronnietwo, kluby podnosiły 
skargi o niedołężne działanie rządu. Mówio- 
no nawet, że ta okoliezność skłoniła jenerała 
Trochu do porzucenia zajmowanego stanowi- 
ska, i że miejsce jego zajmie prawdopodo- 
bnie jen. Vinoy. Wrzawa jednak prędko 
przeszła, rząd uspokoił ludność zaręczeniem, 
iż posiada dostateczne jeszcze zasoby pokar- 
rzucał kości — stał się graczem lękliwym. 
Stracił jasność poglądu, stracił do pewnego 
stopnia spokój. Dusza jego zwykle tak silna 
i tak pełna determinacji, tą razą była jakby 
w trwodze. Bał się energicznych rzutów, 
chwiał się i wahał. Napróżno Poniatowski z 
Davoust'em błagali, by pozwolił na tyły ude- 
rzyć; zgadzał się i odmawiał po trzykroć, już 
Poniatowskiemu posłał był Westfalów a na- 
reszcie nie nie zrobił. Bitwa była wygraną, 
lecz bez rezultatu. Marszałkowie głośno sze- 


-BTBli, iż nie poznają wodza. 


Jeśli więc ludzie wybrani pomimo swe- 
go nieustraszonego od natury męztwa, nie- 
dopisują nieraz sami sobie — to czegoż ma- 
my się spodziewać po zwykłych śmiertel- 
nikach z warstw niższych najczęściej idących 
i, jako takich, pozbawionych ukształcenia a 
przeto dumy w należytym stopniu ! 

Każdy człowiek mniej lub więcej zna- 
czny posiada element naturalnego popędu 
do boju, lecz trzeba ten przymiot szacowny, 
zarówno jak i inne przymioty, rozwinąć w 
nim przez wychowanie stosowne do celu, bo 
inaczej zmarnieje i nie nie będzie. W wy- 
chowaniu tem, przy innych środkach po 
mocniczych, główną rolę odgrywa  karność. 
Niedość jest w żołnierzu rozwinąć miłość 
ojezyzny, zaszczepić ambicję, wzbudzić żą- 
dzę sławy a pogardę śmierci, bo nawet ja- 
keśmy to widzieli, lndziom takim jak król 
Frydryk naprzykład zdarza się nieraz nie- 
dopisać sobie — trzeba jeazcze przez przy- 
uczenie do zupełnego poddania woli wszy- 
stkich, woli jednego. t. j. przez karność, 
zdusić w nim instynkt zachowawczy, odbie- 
rając wolę. Żołnierz w ręku dowódzcy po- 
winien być automatem. 

„To gwałt, to dąży do zabicia osobistej 
godności człowieka; na to pozwolić nie mo- 
żna!* krzyknąć tn gotów rozezochrany try- 
bun. Bynajmniej ; owszem, jest to najwyż- 
8ze uszanowanie onej, bo czyż można uczcić 
lepiej patrjorę, jak dopomagając mu zginąć 
za ojczyznę ? 

Proszę spytać batalionu eo się z nim 
dzieje gdy działa zagrają, & z tem większą 
otwartością, czem żołnierz jest starszy, a Wa- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióre Administracji „Gasety Na- 
redewej” przy ulicy Nowej, pod liera 2$:. W ERA- 
KOWIE : Księgarnia Józefa Ĉreeka w rynko. WPA- 
RYŻU: na cała Francje i Anglię jedynie p. pułko- 
wnik Raerkowski, rne dn pon! de Lodi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: p. Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. f1. 
i} A. Oppelik, Wollzeile, 22. W FEANEFUACIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haassaztei et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmnja cia ra apłaia 6 centów 
ad miejsca okjętcssi jedntgo wiersza Ćrobnym dru 
kiem, aprócz opłaty steplowej 30 c'. ra kAażdorerowe 
nmieszczenie. 


Listy rekłamncyjne nizopieczeliowane nie tie- 
gają frankowanie. 


Manuskrypta drobne nie twrhcnja się, 
wajg niszczone. 


lect py- 


mu, jenerał Trochu zaś dla uspokojenia 
mieszkańców, zgodził się ustanowić przy 80- 
bie radę wojenną, złożoną z 4 ministrów: i 
4 jenerałów, która jakkolwiek ma mieć tyl- 
ko głos doradczy, będzie niejako. Eontrolą 
nad działaniami wojennemi. Odtąd też Fran- 
cuzi spodziewają się częstych wycieczek ar- 
mii paryzkiej. 

Daily News pisze, że Francuzi złapali 
na granicy belgijskiej kurjera pruskiego, w 
którego papierach znaleziono dowody, że 
gabinet berliński intryguje w Wassyngtonie, 
eelem podjęcia na nowo zatargów między 
Stanami Zjednoczonemi a Anglią, z powodu 
kwestji „Alabamy*. 

Na adres Luksemburczyków podany do 
króla holenderskiego na ręce namiestnika 
księcia Henryka Oranii, nadeszła odpowiedź 
następująca: 

„Adres Jojalny, który otrzymałem przez 
brata, wyrażający zupełną Waszą we mnie 
ufność, żywo mnie wzruszył. Liczcie na mo- 
ją bezwzględną przychylność i miezachwiane 
przywiązanie do Was! Uspokójcie.się pomi- 
mo niebezpieczeństw zagrażających niepodle- 
głości Waszej ojczyzny. wobec rękojmii tra- 
ktatów podpisanych przez mocarstwa eara- 
pejskie. Mam stałe przekonanie, że traktaty 
te szanowane dotychczas, będą również sza- 
nowane na przyszłość, 

Haga dnia 6 stycznia 1871 rokn. 

Wilhelm.“ 

W Londynie zapewniają, że między hr. 
Bismarkiem a Odonem Russellem stanęło w 
Wersalu pod względem zachowania się An- 
glii i Pras na konferencji, iż posgł pruski 
ma obstawać przy zobowiązaniu prawnem 
traktatu paryzkiego, ale uznać potrzebę jego 
rowizji. Poseł pruski ma się -w tymi cslu 
porozumieć z posłami innych państw, i uło- 
żyć punkta traktatu, mające  nledz ‘rewizji. 
W sprawie ujść Dunaju. hr. Berustorff ma 
polecenie popierania Austrji. Jest to już 
rezultatem porozumienia się Niemców an 
strjackich z Prusakami. 

Gazeta de Madrid ogłasza, że wdowa po 
marszałku Primie ozdobioną została dziedzi- 
cznym tytułem księżnej i otrzymała ze akar- 
bu państwa dożywotnią emeryturę. 


Kronika wojenna. 


Wschodni teatr wojny. Do /adep. 
Belge piszą z Lyonu w d. 5. stycznia: Wia- 
domości ze wschodniej Francji są sprzeczne 
i poplątane. Zdaje się jednak być rzeczą 
pewną że po niezbyt szczęśliwej walce przed- 
nich straży, Francuzi na nowo podjęli silną 
offenzywę, i że nieuniknioną jest bitwa pod 
Montbeliard, gdzie się Niemcy zgromadzili w 
wielkich masach. Werder połączył się z kor- 
pusem Zastrowa i Treskowa. (Nie sprawdzi - 
ło się ; pr. r) 

Garybaldczycy odnieśli wczoraj zwy- 
cięztwo między Semur i Montlay nad ko- 
lumna przedniej straży, idącą ze zachodu 
na wBehód. 

Na ostatniem posiedzeniu rady municy- 
palnej tutejszej odczytano następny list p. 
Gambetty, pisany w chwili odjazdu, do p. 
Henon’! p 

apa z : nmnams. | oaan 
leczność jego pewniejszą, odpowie, że nieraz 
bierze go chętka zajrzeć co robią rezerwy. 
Dopiero później, gdy bitwa na dobre się już 
rozpoczęła, instynkt zachowawczy milknie; 
grzmot armat, Szezęk oręża, jęki rannych, 
błysk strzałów, ruch, dym i krwi zapach, 
tak go wreszcie rozpalą. że już nie pomny 
na siebie, walczy z zaciętością. Lecz i wten- 
czas, gdy dnech jego w najwyższem jest 
podniesieniu, scena walki bywa tak okropną, 
że czasami mimowolnie z placu by niknął, 
gdyby nie karność co go w miejscu trzyma. 
W znacznej części wypadków jeśli batalion 
pod gradem kul szybkich, jak mur nieru- 
chomo stoi, zawdzięcza on temu, że tak 
przywykł posłusznym być komendzie, iż bez 
niej i na myśl mu nie przyjdzie z własnej 
woli krok zrobić. Wola dowódzcy nie jest 
despotyzmem, jest powagą; powagą tak sa- 
mo jak władza rodziców nad synem, ucząca 
obowiązków i zmnazająca do spełniania o- 
nych. Słuchać zatem komendy, nie jest po- 
niżeniem, i czem żołnierz ukształcehszy i 
czem jest poczciwszy, tem chętniej jej się 
podda. Pewien pisarz francnzki, Ainie Mar- 
tin, jak się zdaje, czy coś podobnego, mó- 
wiąc O niezbędnej potrzebie religii dla ko 
biet, powiada, że dla kobiety nie ma drogi 
pośredniej; jeśli nie trzyma z Chrystusem, 
trzyma ona z djabłem. Jeżeli to jest prawdą, 
to znie mniejszą słusznością możemy powie- 
dzieć, żę żołnierz nielubiący karności. trzy- 
ma z wrogiem. I rzeczywiście; karność dla 
żołnierza jest tem, czem pobożność dla kobie- 
ty. Żołnierz jest dumny i ma wielką odwa- 
gç; dziewczyna jest hardą i posiada wsty- 
dliwość dziewiczą; lecz jak bez bojążni bo 
żej, pomimo swej wstydliwości, szturmów 
miłośnych ona mie wytrzyma I padnie, tak 
samo odwaga pierwszego pomimo dumy, bez 
wdrożonej karności nieraz zadrży j pierzebnie. 
Karność więe jest podporą ułomnej ludzkiej 
natury żołnierza; podtrzymuje go ona na 
drodze obowiązku. A zatem karność jest 
niezbędną; przez nią tó idziesię do większej 
odwagi, wzmaga się waleczność i macnieje 
męztwo. (C. d. n) 


m- natychmiastowego opuszczenia Lyonu. 


„Kochany obywatelu i przyjacielu! 
„Sprawa najwyższej wagi, która mi nie 
pozwala odkładać wyjazdu, zmusza mię po 
ału- 
ję bardzo, że nie mogę zbadać, jak to było 
między nami ułożono, sytuaeji politycznej 1 
finansowej waszego wielkiego miasta; tym- 
czasem potrzeba nagli do  przedsiębrania 
środków. Zechciej mi dać poznać, za pośre- 
dnietwem prefekta, swoje propozycje pod 
tym względem. Zresztą nieobecność moja 
będzie krótką, powrócę bardzo prędko, i 
będę bardzo szezęśliwy pomagając panu w 
ostatecznem uregulowaniu waszej sytuacji. 

„Dlatego też nawet nie żegnam Bię z 
panem. Proszę go, abyś był wobec swoich 
kolegów tłumaczem moich chęci energiczne- 
go i stanowczego współdziałania w dziele 
obrony miejscowej i tych wszystkich środ- 
ków, które mogą niżyć eiężarom jakie 
Lyon wspaniałomyślnie sam nałożył na Bie- 
bie, co powinno być nauką dla innych oko- 
lie, które staram się wszelkiemi siłami po- 
budzać, i myślę, że niebawem będziecie mo- 
gli spostrzedz, że usiłowania moje nie zosta- 
ły bezowoenemi.* 

„Braterskie pozdrowienie." 

Leon Gambetta.“ 

Rada miejska oddała hołd publiezny po- 
święceniu i wielkiej odwadze, jakiej dowody 
złożył dzielny pułkownik Celler, zanadto 
prędko odjęty bohaterskiemu legionowi. 

Mówią o liście zbiorowym członków 
rządu w Bordeanx, do wszystkich prefektów 
południa, wzywającym do przyspieszenia na- 
uki wojskowej i odjazdu  zmobilizowanych 
wojsk. m 
Okólnik ministra wojny zaleca wielką 
eznjność aa dworeach kolei żelaznej. Skarzą 
się na zły gatunek rzeczy, dostarezanyeh 
zmobilizowanym wojskom. . du 

Wszystkie młode dziewczęta Lionu Bkta- 
dają pieniądze na kolędę dla wojska; tą 
kolędą mają być ciepłe ubrania dla żołnie- 
rzy. Na pierwszej liście figurują dwie sumy 
po 100 franków. ea 

Mały korpus de / Etoile, którego dów ódz- 
eą ma być jenerał Frappoli, szybko się or- 
ganizuje. 6 k 
Lyon, 5. stycznia (wieczorem). 

Dotychczas mówiłem wam z pewnem 
zastrzeżćniem o ostatnich ruchach wojennych. 
Dzisiaj fakt, zdaje się, że nie jest jaż wątpli- 
wym. Takzwana armia liońska ruszyła na 
Belfort; walka już się zawiązała o kilka 
kilometrów od tego miasta, a Bourbaki wy- 
jechał z Nevers do swej głównej kwatery w 
Dijon i posuwa swoje przednie straże przez 
Gray i Vesonl na Montbeliard. , 

Rzecz widoczna, że wywiąże się tam 
znaczna wałka około tego miasta, gdzie się 
skoneentrowali Niemcy. Ich położenie, nie 
zważająe na liczbę, musi być trudnem, po- 
nieważ są umieszczeni pomiędzy armią, która 
następuje na nich, a energiczną załogą Bel- 
fortu, która im z tyłu zagraża. Dodać do 
tego potrzeba, że te ich wojska, jak to nie- 
raz powtarzałem, nie są wielkiej doskonało- 
ści. Nie będzie to więc rzeczą dziwną, jeśli 
książe Fryderyk Karol ruszy pospiesznie na 
linię Dijonu do Naney. Bourbaki bowiem, 
zwycięzca w Wogezach, mógłby w sposób 
nader niebezpieczny nadwerężyć sytnację ar- 
mii najezdniezej, przecinając jej komunikacje 
z Niemcami. Y 

Odjazd trzeciej uruchomionej legii Ro- 
danu naznaczony na dziś wieczór. Czwarta 
wyruszy wkrótce, a piąta jest bliską zupeł- 
nego uorganizowania. Co się tyczy dwóch 
pierwszych legij Alzacji i Lotaryngii, są one 
jaż prawie gotowe do drogi. Utworzyły Się 
one z szybkością nadzwyczajną. Otrzymano 
tu udoskonalone karabiny dla uzbrojenia 
wszystkich wojsk. . 

Pociągi osobowe od 1. stycznia odcho- 
dzą już do Beaune, a wkrótce będą odeho- 
dziły do Nnits i Dijonu. Służba telegraficzną 
na nowo urządzona. 

Munieypalność Cercić (dep. Rodanu), 
przedłożyła rządowi obrony narodowej ży- 
czenie, aby księża i duchowni wszystkich 
zakonów, wszystkich kongregacyj powołani 
byli pod chorągiew, i mieli pierwszeństwo 
bronienia ojczyzny przed ludżmi żonatymi. 

Nie tylko w ar MARE SĘ 
jest tak silne; w Marsylii, a nawet w Nizzy 
dlo wiele Kniegu. Zimę 1870/71, można 
będzie zaliczyć do najsurowszych zim tego 
wieku. 
Hrabia de Leusse, który ma dwóch 8y- 
nów między mobilami Isere, zażądał od pre- 
fekta tego departamentu, aby jego synowie 
nie byli zmuszeni służyć pod Garibaldim. 
Prefekt dał na to odpowiedź, na jaką zasłu- 
giwały podobne pretensje: to jest nie nie 
odpowiedział. 

Do Journal de 

. stycznia piszą: | 
5 Dak 5d paki do godziny drugiej 
trwała potyczka przednich straży koło gra- 
nicy szwajcarskiej w Fahy. Wyszedłszy z 
Clerval o godzinie Zgiej zrana batalion ocho- 
tników (Vengeurs) w 600 ludzi, spotkał w 
południe w Abbevilliers Prusaków; po Birze- 
laninie trwającej dwie godziny, widząc się 
otoczonymi przez całą armię pruską, a Z ni- 
zkąd nie mając wsparcia, Vengeurs rozbiegl! 
się w nieładzie. Ośmiu z nich, z których 
4 oficerów, dało się wziąć w Fahy Gene- 
wezykom, którzy ich z 10 końmi zaprowa- 
dzili wieczorem do Porrentmy. Za chwilę 
potem przybyło tu 180 Francuzów z tegoż 
batalionu, którzy złożyli broń w Grandfon- 
taine. Pomieszezono ich po domach miejskich 
obywateli. Są to dawni wojskowi różnej 
broni, z różnych korpusów: spahowie, żua- 
wi, turkosy, mobile. Są między nimi młodzi 
ludzie od 17 do 18 lat. Mają ich internować 
w Thun. I tu jeszcze mówią o zdradzie. Od 
dwóch dni korpus mścicieli me widział swe- 
go dowódzey, p. Malickiego, Polaka. Ten 
pan spokojnie obiadował w oberży „du Boenf* 
ubrany po cywilnemu. Odjechał dziś wieczór 
do Dólómont pocztą o godz pół do Śmej, u- 
wożąc z sobą kasę regimentu. | 

„Uwięzieni oficerowie, dowiedziawszy 
się o tych szezegółach, wezwali władze o 
zatrzymanie ich dowódzey. Dano znać tele- 


Fribourg z Porrentmy 


grafem, i prawdopodobnie sprowadzą tu ju- 
tro p. Malickiego Ochotnicy mówią o wielu 
rannych i zabitych z obn stron, ale nie wie- 
dzą liczby. Z pięćdziesięciu ich towarzyszy 
Prusacy zabrali do niewoli, i natychmiast 
rozstrzelali. (!!) Ten akt okrucieństwa można 
było widzieć z granicy szwajcarskiej. 

W Audincourt ntarczka była żwawszą, 
i według opowiadań osoby tylko eo przyby- 
wa'ącej, Francuzi mieli wziąć górę nad Pru- 
sakami, mieli im zabrać dwa działa i wielu 
jeńców. Nasze miasto jest w wielkiem poru- 
szeniu. Oczekują wkrótce bardziej znacznego 
starcia dwóch stron walezących. Sprowadzo- 
no do naszego miasta wieln rannych. 

Północny teatr wojny. L'Echo du 
Nord z d. 8. donosi: 

„Dowiadujemy się. że Prusacy opuścili 
Hirson, Vervins i sąsiednie okolice, i cofają 
się ku Mózieres. 

„Z drugiej strony podróżny przybywa- 
jący z Guise, przez cały dzień zatrzymywa- 
ny przez nieprzyjaciela, powiada nam, że 
korpus pięciotysięczny pruski, który zajmo- 
wał to miejsce, wyruszył wczoraj rano ku 
St. Quentin. 

„Z tych dwóch informacyj, pozornie 
sprzecznych, wnioskujemy, że w skutek po- 
wodzeń Faidherbe'a, rozmaite kolumuy, któ- 
re działały z osobna, koneentrują się dla po- 
łączenia sił swoich.“ 

Courrier du Pas de Calais pisze: 
„Urzędowe doniesienia podprefektów w Mont- 
reni] i Saint-Pol dają znać, że nie ma już 
nieprzyjaciela w tych obwodach. Tym sposo- 
bem Prusacy już całkowicie opuścili Pas de 
Calais. 

„W skutek tego ich oddalenia się na- 
stąpił znowu ruch na kolei północnej, która 
przyjmowała już dzisiaj jadących do Lille, i 
która wkrótce zapewne będzie mogła wzno 
wić służbę poeztową.* p 
- Wolni strzelcy. Pewien korespon- 
dent, który wychodzi z zasady, iż wprawdzie 
wolno jest Prusakom strzelać na Francuzów, 
ale odwrotnie tym ostatnim nie wolno strze- 
lać do swych wrogów, pisze uniesiony ogro- 
mnym gniewem do Gazety Kolońskiej z Eper- 
nay pod dniem 2, bm.: Właśnie nadeszła tu 
telegrafem wiadomość, że 2ga kompania nie 
dawno sformowanego 2 batalionu strzelców 
rezerwowych dnia wezorajszego 0 godzinie 
9tej zrana natrafiła pod Sezanne na silny od- 
dział wolnych strzelców. Kompania ta ujrza- 
ła się wkrótce zaskoczoną do koła przez hor- 
dę zupełnie zorganizowaną i dobrze uzbro 
joną; nie pozostawało jej nie innego, jak 
tylko starać się przebić. Co też jej 2 wiel- 
kiem wysileniem wreszcie się udało, lecz nie- 
stety z bardzo wielkiemi stratami. W ręku 
nieprzyjacielskiem pozostać musiał dogorywa” 
jący w śmiertelnych zapasach dowódzca tej 
kompanii wraz z innymi czterema strzelcami 
(dwoma zabitymi, a dwoma ciężko rannymi). 
Otrzymał on trzy strzały: w głowę, w kość 
pacierzową i w pierś, gdyż wysunął się był 
nieeo zadaleko z szyku bojowego na koniu. 
Był to powszechnie bardzo lubiony oficer, a 
strata nasza jest niepowetowaną — oprócz 
tego mieliśmy 16tn rannych. Po ośmnasto- 
godzinnym marszu dotarła kompania do Vi- 
try. Straty przeciwnika według naszych o- 
blieczeń są bardzo znaczne Mógł on liczyć 
najmniej 3000 ludzi i nasze straty opłacił 
niezawodnie dziesięciorakim ubytkiem. 

Dopis. W tej chwili dowiaduję się, iź 
zostawić musiano na placu hoju także i wó- 
zek amunieyjny, n którego ubito zaprzęgowe 
konie. Potyczka trwała eztery godzin. Nie- 
przyjaciel miał ponieść ogromne (!) straty. 

Paryż. Paryska korespondencja do 
Daily Telegraph sięga po dzień 30. grudnia 
1870 r. i podaje niektóre bliższe szczegóły 
o skutkach bombardowania i opuszczenia for: 
tu Mont Avron, które to operacje jak już po: 
przednio donosilismy, pod przewodnictwem 
jen. Trochu wykonane były. 

Początek operacji na Paryż został bez: 
sprzecznie uwieńczony pomyślnym skutkiem 
Kanonada na Mont-Avron wrzała straszliwie, 
Pociski padały właśnie aż do rowów tuż ko- 
ło naszych dział i żołnierzy. Pod tym stra- 
szliwym ogniem neierpieli nietylko sami 
marynarze, wystawieni najbardziej na jego 
działanie, lecz także i piechota i gwardja 
ruchoma padała w wielkiej liczbie, chociaż 
stała na wzgórzach. pochyłonych ku Paryż0- 
wi, więc oczywiście na pozycjach bardzo ža- 
słoniętych. Z wyjątkiem kilku tchórzów, któ- 
rzy umknęli ze swych stanowisk, unusząć Ze 
sobą popłoch i najkłamliwsze wiadomości do 
Paryża, zachowanie się żołnierzy wobec Stra- 
szliwej kanonady było nader dzielne. SKór 
później widocznem było, iż Mont-Avron dłr 
żej utrzymać niepodobna, a ogień nieprzy- 
jacielski wśród zbliżającej się nocy, coraz to 
silniejszym się stawał, wydano rozkaz oko- 
ło 10tej godziny do opuszczenia szańcu. Było 
to zadanie uciążliwe, trzeba bowiem było 
działa rus yć ze swych pozycyj, konie poza- 
przęgać, wozy ładunkowe i amunicyjne na 
ładować, a każda z tych czynności odbyć się 
musiała w największej ciszy i po ciemku, 
gdyż ognie obozowe na rozkaz dowódzey po- 
gaszono. Pod osobistem przewodnictwem je- 
dnakże jenerała Trochu, stojącego pod pe- 
wnym domem, z którego pocisk pruski przed 
chwiłą dach zerwał, wszystko szło sporo i 
składnie, tak, iż o godzinie 2 zrana danym 
mógł być znak do wyruszenia w pochód. 
Kartaczownice przodem, tuż za niemi w ście- | 
śnionej kolumnie szły działa marynarskie 
ciężkiego kalibru wraz z wozami ładowne- 
mi i amunicją, podczas gdy gwardja narodo- 
wa zamykając pochód, stanowiła tylną straż. 
Właściwe trudności uprzątnięcia zaczęły się 
dopiero tntaj. Stromą spadzistość wzgórza 
musieliśmy przebyć, a na drugie jeszcze 
więcej piętrzące SIę „wyjechać. a było to tem 
uciążliwszem przy silnym mrozie i ślizkich 
drogach o ile, że parskanie koni nie mogło 
już dłużej ujść bacznemu uchu nieprzyjaciela 
Przez dwie godziny jednak odwrót odbywał 
się bez przeszkody; potem zaczęły działa 


| znown swój rozgłaszający huk, gęsty grad 
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$ dł tuż koło nas, widocznie Pro- 
a MEE N już odwrót Francuzów. W 


początkach pociski nie wyrządzały żadnej 


szkody, lecz Prusacy nie długo potrzcbnją się 
uczyć, coraz to bliżej celu padały poziski, 
aż naraz kilka, później wiele koni wraz z 
jezdźcami padać zaczęło wzdłuż całej linii 
pochodowej. Na chwiłę wstrzymało to cały 
ruch, podezas gdy nieprzyjacielskie działa 
z wzrastającą wściekłością coraz natarczy- 
wiej pluły z paszez swoich. W końcu jednak- 
że ze znaezną częścią dział i wszystkiemi 
wozami ładownemi i amunieyjnemi zdołano 
umknąć do Vincennes i Montrenil. Zaczęło 
szarzeć, gdy cały odwrót już był dokonany. 

Lecz poranek 29. nie był wcale szczę 
śliwym i pomyślnym poprzednikiem eałego 
dnia dla Franeuzów, działa, które się prze- 
ciw Mont-Avron tak skutecznemi okazały, 
zaczęły grać teraz przeciw fortowi Rosny i 
Noisy. Mury tych fortów były pewnie wy- 
stawione na ciężką próbę. Naokoło Noisy 
ryły bomby ziemię zamarzniętą do głęboko 
ści półtrzecia metra, a pociski dosięgały aż 
do Romainville i ostatnich krańców Montreuil. 
Strata w ludziach atoli była przytem bardzo 
szcznpłą i to przeważnie skntkiem nieostro- 
żności. Wies Bondy mocno ucierpiała; po- 
cząwszy od Rainey. opanowali Prusacy każdy 
punkt jej, zburzyli mur cmentarny. zakry- 
wający francuską baterję, zburzyli kościół 
i największą część domów, z których zale- 
dwie fundamenta zostały oszczędzone. Z wy- 
jątkiem kilku przednich straży ściągnięto 
z Bondy wszystkie wojska. 

Z powodn oczekiwanego ataku na Mont- 
Valerien, poradzono mieszkańcom z Rueil i 
Nanterre szukać schronienia w murach Pa- 
ryża. I lulność paryzka jest bardzo rozdra- 
żnioną, ale nie straciła odwagi, gdyż stosun- 
kowo małe bardzo straty w ludziach, dla 
wszystkich były nadzwyczaj miłą niespo- 
dzianką 

Tytuły przyszłego cesarza nie- 
mieckiego. /nd. Belge pisze: Specjalna 
komisja w ministerjum dworu królewskiego 
«7 Berlinie praenje obeenie nad ułożeniem 
tytułu, który odtąd nosić będzie król pruski. 
Oto w jakich wyrazach ma być sformułowa- 
ny ów tytuł: 

„Wilhelm I., cesarz niemiecki, król pru- 
ski, panujący i najwyższy książę Szlązka i 
w hrabstwie Glatz, wielki książę Niższego 
Renu i Poznański, książę saski, dEngem i 
Westfalii, geldrski, magdeburski, w Cieves, 
Juliers, Bergu, Szczeciński, Pomorski, Ka 
szubski, wendeński i meklemburski, burgra- 
bia norymberski, landgraf w Tnryngji, mar- 
grabia wyższej i niższej Luzacji, książę Ora- 
nii, Neufcehatelu, i Valengin, książę Rugji, 
Paderborn, Halberstadt, Müuster, Minden, 
Cammin, Winden, Sehwerin, Ratzeburg, 
Moers, Eichsfeld i Erfureki, hrabia Hohen- 
zollern, hrabia książę Henneberg, hrabia Rup- 
pin, Marchji, Rawensburg, Hohenstein, Te- 
klenburg, Schwerin Lingen, Sigmaringen i 
Wehringen, Pyrmont, pan krajów Rostocku, 
Stargardt - Lauenburg, Buton, Haigerloch i 
Werstein.* 

„Książę następea tronu, dodaje a pro 
pos 'nd. Belge, będzie mógł kiedyś do tych 
wszystkich tytułów dodać tytuł doktora ho- 
norowego na uniwersytecie w Bonn.* 


KRONIKA. 


Kurjerek lwowski. Dzisiejsze 
przedstawienie amatorskie z tym samym pro- 
gramem co środowe, dane będzie na korzyść 
Polaków we Francji 

Donoszą nam, że przy zbierariu składki 
la jeńców francnskich w kościele oo. jezui- 
tów, znalazł się między innemi datkami na 
tacy zwinięty banknot 50-reńskowy i pierścień 
złoty. 


Wrozył sobie miujący zgodę w sprawie 
pnblicznej Dziennik Polski, a nawet zape- 
wniał swoich czytelników, iż połowa członków 
wybranego na zgromadzeniu poniedziałkowem 
komitetn wyborczego, nie weźmie udziału w 
jego czynnościach. Tymczasem faktem jest, że 
ani jeden z członków komitetu nie uchylił 
się od swego w nim współudziałn, i owszem, 
jak w gronie komitetu panuje znpełna jedno- 
myślność, tak też i n ogółu wyborców lista z 
d. 9. bm. znalszła całkowite uznanie. Zdawa- 
ło się Dz. Pol., iż antycypowanem zapewnie- 
niem swojem rzuci kość rozdwojenia w skład 
komitetn, lecz obywatelska ta gra nie doznała 
widocznie powodzenia 

Ulubiony nasz kompozytor karnawałowy, 
p. F. Tymolski, wydał na ten karnawał 
następnjące utwory: Kadryle z opery „Hal- 
ka“, polonez „Panie Kochanku*, sześć mazu- 
rów pod napisem „Hoc, hoc, całą noc!* i 
„Srebrne wesele*, tndzież dumkę i cztery ko- 
łomyjki „Oj to bida ne Petruš.“ Utwory te 
niezawodnie będą przyjęte z tą samą Życzli- 
wością, jak 120 poprzedoich utworów niezmor- 
dowanego kompozytora. 1 

Wczoraj na ulicach środkowego miasta 
zabrano się ze strony magistratn dość energi- 
cznie do uprzątnięcia śniegu i lodu, tylko pa- 
nowie stróże kaimieniczni nie myślą jeszcze o 
odrębywaniu chodników. 

Przedwczoraj na Łyczakowie pewneran wo- 
źnicy, który wstąpił na chwilę do szynku, 
skradziono sanie z parą koni, a podobninsien- 
ki wypadek spotkał wczoraj innego woźnicę 
na Gródeckiem. Dotąd policja nie wyśledziła 
złodziei. 


(J.T.) Teatr amatorski na korzyść 
jeńców francuzkich. Żeby dać miarę 
popularności, jakiej używało amatorskie przed- 
stawienie środowe, dość jest powiedzieć, że na 
trzy dni przed środą nio można już było do- 
stać biletu niżej jak na trzecie piętro. Po- 
trojenie cen nietylko, że nie powstrzymało pu- 
bliczności, ale owszem było jakby bodźcem 
dla niej do wzięcia udziału w tej dobroczyn- 
nej zabawie, której ccl jest tak powszechnie 
sympatyczny, j 

„ To też loże kwitły paniami, parter czer- 
nił się płcią męską. Nie można ukryć, że prócz 
wspaniałego celu i ciekawość wiodła wielu na 
to amatorskie przedstawienie: był to bowiem 
występ panów i pań salonowego świata lwo- 
wskiego, których imiona przypadkowym sposo- 
bem wydrnkowane zostały w dziennikach. 

De amatoribus nil nisi bene — atque de 
amatricibus, wiemy o tem doskonale, i dlate- 
go pomijając wszelkie usterki, będziemy mó- 
wili wyłącznie o zaletach gry amatorów. Z 
tego też powodn o przedstawieniu pierwszej 
sztuki „Ofiara Ifigenji*, nie da się wiele po- 
wiedzieć Za to nie można dosyć wychwalać 
gry pani Henriette de Merlemont, w następnej 
komedyjce francuskiej „Le chevalier des dames“, 
jako też i samego „chevalier“, Nestora de 
Bois-Rosć. Elegancja, żywość i swoboda skła- 
dały się na bardzo przyjemne wrażenie. Wymowa 
francuska była bez zarzutu, i możemy śmiało 
przyznać, że górowała, niestety — nad wymową 
polską w innych sztnkach, u innych amato 
rów. Dlatego też trudnoby nam było podzielać 
zdanie wielu osób, że francuska komedyjka dla 
polskiej publiezności była zbytkiem wcale nie- 
właściwym, zważywszy, że i dwie inne kome 
dyjki były także z krwią i kośćmi francuskie, 
przebrane tylko w liche tłumaczenie  poiskie, 
w którem wolno jest mówić naprzykład o 
oknach, że dają na ogród. Powtarzamy, 
że trndno nam podzielać to zdanie, ponieważ 
francuska komedyjka była najlepi-j odegraną. 

„Dwie teściowe* odegrano z wielką wer- 
wą. Pani de Pontosier, pani Jaubert i Rafael 
de Gersac celowali w przedstawieniu tej ko 
medyjki. Między drugą a trzecią sztnką ode- 
grano na czterech fortepianach piękną uwer- 
turę z Oberona. Chór Haydna „Tempesta*, 
odłożony został ma dzisiejsze powtórzenie śro- 
dowego przedstawienia. 

Spis zmarłych we Lwowie od 
8. do 12. stycznia. Stanisław Lanckoroński, 
obywatel, 61 l., na wyrodzenie organów brzn- 
sznych. Jakób Wagenhuber, dyrektor drukarni, 
65 l. Karol Ekenrath, kupiec, 48 1, na du- 
rzycę. Zuzanna Angielska, służąca, 25 l, na 
gruźlicę płacową. Wasyl Oleszkiewicz, wieśniak, 
28 l., na zapalenie pluc. Józefa Filipiec, zaro- 
bnica, 14 L, 
nauczyciela, 5 l, na skrofuły, January Kizel- 
ka, syn urzędnika, 3 m, na zapalenie płuc. 
Tomasz Duda, zarobnik, 


= 


na wypociny mózgu. Tekla Tomasiewicz, 461, 
na apopleksję. Jan Kowalczuk, 30 l., na su- 
choty. Stefan Jakimów, 27 l, na zapalenie 
płuc, więźnie. Kasper Laskowski, rzeźnik, 601., 
na zmarznięcie. Adalbert Grocholski, maszyni 
sta, 53 l, na zapalenie płuc. Franciszka 
Szczerba zarobnica, 64 I., na zapalenie płuc. 
Piotr Praczkiewicz, zarobnik, 45 l., na raka 
wątroby. Anna Diaków, zarobnica, 48 l, na 
raka. Katarzyna Makarynin, zarobnica, 25 l, 
na mięsak na brzuchu 

— Ogloszenie. Na podstawie przepisu 
ustawy wojskowej, podaje magistrat do pu- 
blicznej wiadomości, że zwykły pobór do 
e. k. wojska na rok 1871 w czasie od 4. 
kwietnia do ostatniego maja 1871 przepro- 
wądzonym będzie, i że do takowego trzy 
klasy wieku popisowego, to jest w r 1851, 
4850 i 1849 urodzeni. jakoteż i ci z później: 
szych klas, którzy dtąd swej powinności 
poborowej zadość niż uczynili, powołani są. 

Magistrat wzywa przeto tyeh popiso 
wych, którym prawo uwolnienia od poboru 
lub też od czynnej służby wojskowej według 
osnowy S$. 17.—250. i 27. ustawy wojsko- 
wej przysłuża, aby się o przepisane odnośue 
dokumenta i wywody wcześnie postarali. 

Termina do wbiesienia reklamacyj, ja- 
koteż do przeglądu list poborowych, losowa- 
nia i stawiennictwa na plac poboru, zostaną 
w swoim czasie ogłoszone. 

Dalej wzywa magistrat w dopełnieniu 
przepisu $. 42. ustawy wojskowej,  wszyst- 
kich tutaj przebywających obcych, do tutej- 
szej gminy nieprzynależnych, a w pomienic 
nych trzech klasach wieku zosta ących, aby 
się z odnośnymi wywodami pod rygorem w 
ustawie wojskowej $ 42. zagrożonych na- 
stępstw, w tutejszym urzędzie konskrypcyj- 
nym do końca stycznia 1874 w celu dalsze- 
go odpowiedniego zarządzenia ich stawienni- 
ctwa poborowego zgłarz ii. " m 

Następnie zwraca się nwagę aspirantów 
do jednorocznej służby ochotniczej, że w ra- 
zie, gdyby który przy rewizji lekarskiej 2a 
niezdolnego do służby wojskowej uznanym 
został, takowemu wedłng osnowy reskryptu 
wys. ministerjam obrony krajowej 2 dnia 
28. pażdziernika 1870, mr. 11577, prawo 
przysłuża do wojskowej nadkomisji rozpo- 
znawczej, która we Lwowie dnia 25. marca 
1871 się odbędzie, celem ostatecznego orze- 
czenia się zgłosić. 

Nakoniec upomina się dotyczących ro- 
dziców i opiekunów, aby miejsce pobytu i 
zatrudnienie swych do poboru powołanych 
synów lub pupiłów wcześnie dotyczącemu 
urzędowi łandwójtowskiemu lub urzędowi 
konskrypcyjnemu oznajmili. 

Od magistratu król. stoł. miasta 
Lwów dnia 30. grudnia 1870. 
Julian Szemelowski, 
hurmistrz. 
Nagrodę w kwocie 20 złr. udzie'iło 
c. k. namiestnictwo Lesiowi włościanir „i z 
Hużula w powiecie lisieckim za ocalen . czło- 
wieka tonącego w Sanie. 
Zabójstwo. Dnia 1. bm. wsz zęła 
się w Tłustem w powiecie zaleszczyckim kłó- 
tnia pomiędzy kilku tamtejszymi mieszkańcami, 
Jeden z nich Feś Goj scehwycony za włosy 
przez Jana Janczyńskiego pchnął tegoż nożem 
tak silnie, że Janczyński skaleczony w płucs 
umarł natychmiast. 


na ospę, Maks. Trzeciak syn | h lezy nią głowę mówił: 


52 1, da durzycą. | 
Antonina Wołoszyńska, córka zarobnika, 4 l, | p stpowania odstąpiony. 


„ MW Czerniowcach wybuchł 8. bm. 

, wieczorem pożar w nieskończonym jeszcze zu- 
pełnie nowym akcyjnym browarze parowym. 
| Dotsliwe zimno utrudniałe bardzo ratunek. 

, alono tylko zapasy jeczmieniu i chmiełu. 
T +66 budynkn leżąca koło dworca koiei Zgo- 
|, « zupełnie. 

a - Przy uzupelniającym wybo- 
„ e €złonków Rady powiatowej w 
<alacie z grupy większych posiadłości, 

„tejszem obwieszczeniem z 29! grudnia r. z. 
. 8704 na dzień 21. stycznia b. r. rozpisa- 
ym, odbęd:ie się w skutek dalszego składa- 

| nia mandatów, wybór jedenastu (11) człon- 
ków tejże Rady i z tejże grupy. 
Z prezydjum c. k. namiestnictwa. 
Lwów d 10. stycznia 1871. 

„= Towarzystwe lekarskie we Lwo- 
wie wybrało pa rok bieżący prezesem swoim 
dra Zygmunta Riegera, wiceprezesem dr. Krze 
czunowicza, skarbnikiem dra Gejstienera, pod- 
skarbim dra Łopackiego, sekretarzami d-rów 

| Widmana i Noskiewicza. Do Rady zawiadow- 
czej wybrani zostali duktorowie Longchamps, 

Jasiński, Festenburg, Czerkawski i Opolski. - 
Teatr polski w Poznaniu ob- 
chodzić będzie w sobotę, 14. b. m. rocznicę 
otwarcia stałej sceny w Poznaniu. Widowisko 
rozpocznie obraz z żywych osób, wśród któ- 
rego pani Nowakowska wygłosi wiersz umyśl- 
nie na tę okoliczność napisany ; samo przed- 
stawienie składać się będzie z dramatu ory- 
ginalnego polskiego, komedji i operetki. 

— Z Pleszewa piszą Czasowi dnia 9. 
bm., iż morderca prof, Zejsznera został tam 
przychwycony przy sprzedaży 'złotego łańcu- 
szka, knpiec bowiem zawiadomił policję o tej 
sprzedaży, a ta mając telegrafowany rysopis 
zbrodoiarza, aresztowała go. Nazajutrz przy- 
było do Pleszewa trzech wysłańców policji 
Krakowskiej i zabrało go z sobą do Krakowa. 
W Berlinie wyszła książka p. t. 
Polen in den Jahren 1766-1768, tydiów 
przez /d-ra L. Prove, a zawierająca relacje 
Gereta, rezydenta toruńskiego pr y dworze 
warszawskim. 

— Stryj dnia 7. stycznia. W Żydaczo- 
wie przed świętami ruskiemi zjechali Bię z 8ą- 
siadnich wsi wójtowie i gospodarze względem 
zakupna potrzeb świątecznych I tak w skle- 
pig zeszedł stę p. Zalewski, członek tamtej. 
s: besidy ruskiej oraz i tamtejszy poczmistrz 
qgocd obywatelem z Cucyłowie -. 
st eWt 
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mowal komitet do ostatniego moż 
minu logy niesprzedane z marką 
27 z m. to jest dnia samego loso: 
Komitet uprasza zatem 
uiszczenie licznie jeszcze zaleg 
ści najdalej do 25. stycznia 
zesłaniem drukowanych list w 
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fortnna loterji tej sprzyjała, uprasza komitet 
o łaskawą cierpliwość, gdyż opóźnienie uastą- 
piło nie z jego przyczyny. 

, W gościnnym pałacu Łańcuckiim przecho 
wują się miłe pamiątki, któremi po załatwie- 
niu ra-hunków szlachetnych przyjaciół naszych 
z pajszczerszą chęcią obdarzymy. 

Komitet. 


V ty Spis datków na pomnik 
dla Zofii 4 hrzanowskiej w Trombo- 
wli 1) P. Maksymilian H z Trembowli 
1 zir. 2) Na ręce p. Czuczawy e.k. sędziego 
pow. w Trembowli przesłali: pp. Włodzi- 
mierz Kozłowski ze Lwowa 1 złr., Józef 
Grünberg 28 Lwowa 1 złr, ks. Franciszek 
Posuchowski r. k. proboszcz z Budzanowa 
2 złr. 3) Ks. dr Jan Kucharski rz. k kano- 
nik i proboszcz Trembowelski 20 złr. 4) P. 
Stanisław Czermiński z Dołhego 5 złr. 5) 
Wydział pow. Jaworowski 15 złr. 6) u p. 
Józefa Sąsicdzkiego delegata w Dolinie zło- 
żyli: p. Leopold Wajman 1 złr., p. Mikul- 
ska 20 ct., p. Malewiczowa 50 et. — razem 
1 złr 70 et, z czego asygnata pocztowa 5 
ct, a gotówką przesłane 1 złr. 65 et. 7)u 
p. Fr. Paszkowskiego delegata w Krakowie 
złożyli: p. Fr. Paszkowski 5 złr., p. Roman 
Konopka 2 złr., ks. Jarzutko 1 złr., p. Adam 
Tański 1 złr, p. P. 1 złr.; razem 10 złr. 
8) Wydział powiatowy Grybowski ze skład- 
i w powiecie zarządzonej 11 złr. 35 et.; 
razem 68 złr., a z wykazanemi poprzednio 
993 złr. 98 ct., do końca roku 1870, summa 
106ł złr 98 ct, z której wydano w roku 
1870 na znaczki pocztowe i stemplowe 4 złr. 
92 et., a zatem pozostało czystych 1057 złr.” 
6 et., a mianowicie: a) w Tarnopolskiej ka- 
wie oszczędności złużowe na 4 książeczki 970 
złr. 82 ct., b) w kesie u podpisanego srebrem 
4 zł., banknotami i drobnemi 82 złr. 24 
i i sumę 1057 złr. 6 ct. 


yo 


— Kasselu piszą pod d. 4. b. m. o 
zamierzonym jakoby zamachu na życie eks- 
cesarza Napoleona. Bawi tu Moskal, który 
dotąd napróżno upraszał o audjencję u jeńca 
w Wilhelmshöhe. Utrzymuje, iż przybył u- 
myślnie, ażeby przestrzedz Napoleona pzed 
zamachem, jaki gotuje się na jego życie, u- 
dzielił też niektórych szczegółów w tym wzglę- 
dzie hr. Mons. Opowiada on, że kiedy wsiadał 
do wagonu w Halle, zbliżył się do niego jakiś 
Francuz, w stroju cywilnyin, który przekona- 
wszy się z rozmowy, Że ma przed sobą Mo- 
akala, zwierzył mu się z planem zamachu. 
Miał to być komisarz podróżujący wyłącznie w 
tym celu, ażeby jeńców francuskich podburzać 
przeciw Napolecnowi, i oświadczył Moskalowi 
tez ogródek, że w razie upadku Paryża, wyko- 
nany będzie niezwłocznie zamach na życie 
ekscesarza. W Wilhelmshöhe oczywiście śmieją 
się z tej całej historji — a my z nimi, 

— Rudki dnia 10. stycznia. Jak dalece 
uwzględniane bywają uzasadnione życzenia lu- 
dności i reprezentacji powiatu w sferach wyż- 
szych administracyjnych, powezmą wyobraże- 
nie czytelnicy z pisma urzędowego, dosłownie 
tu zamieszczonego , które otrzymał wydział 
Rady powiatowej rudeńskiej, na swoje wnioski 
z dnia 26. lutego i 18. maja z. r. do I. 111 
i 307 o usunięcie dra Józefa Maciulskiego z 
posady lekarza powiatowego, i w skutek za 
żaleń w tym samym przedmiocie do wys. Sej- 
mu wniesionych, dopiero po upływie 9ciu mie- 
sięcy od ck. namiestnictwa na ręce p. starosty 
samborskiego, jako delegata: 

„l. 93. del. Do świetnego Wydziału po- 
wiatowego w Radkach: 

„Z dochodzeń przeciw dr. Józefowi Ma- 
ciulskiemu, lekarzowi powiatowemu w Rud- 
kach przeprowadzonych, powzięło ck. namiest- 


twierdzenie jego, że wówczas był cierpiącym 


na migrenę, nie jest udowodnionem; w jakim 
zaś stanie chora się znajdowała, o tem, nie 
widząc jej, nie mógł mieć wiadumości. 

„Oprócz tego wypadku doszły do wiado- 
mości ck namiestnictwa jeszcze iuxe6 wypadki, 
w których zachowanie się dra Maciulskiego 
nie okazuje się prawidłowem, mianowicie wzglę- 
deim skaleczonego Szczepankiewicza, dziecięcia 
Tomasza Dekindera i żony Hołubinki. 

„Pierwszym dwu nie odmówił wprawdzio 
dr. Maciułski swej pomocy lecz zachowanie 
się jego względem zgłaszających się o tę 
pomoc, było szorstkie i nieprzyzwoite, mia 
nowicie względem Tomasza Dekindera, do 
którego, gdy przybył do jego pomieszkania 
z prośbą o pomoc dla chorego na anginę 
Bwego dziecka, odezwał się w te słowa: „Ty 
gałganie, pocoś tutaj przyszedł? możesz mi 
dzieci zarazić, idź albo do kancelarji ordy- 
nacyjnej albo do sieni“. Do żony Hołubinki 
zab, która w połogu niebezpiecznie była cho- 
rą, udał się dr. Maciulski dopiero w skutek 
polecenia c. k. starosty. 

„Widocznem jest, że dr. Mącinlski odcią 
ga się od niesienia pomocy lekarskiej cho- 
rym, do czego w skntek wykonanej przysię: 
gi jako lekarz i wedle dekretu kancelarji 
nadwornej 4 24. stycznia 1832 1. 5981 jest 
obowiązanym, że więc uchybia swym obo- 
wiązkom lekarskim. 

„C. k. namiestnictwo przeto ze względu 
na przytoczone okoliczności, zatwierdzając a 
pomnienie pzzez c. k. starostę w Rndkach 
jod dniem 19. lutego r. b. l. 20 pr. do dr. 
Maciulskiego wydane, udziela mu z powodu 
odeiągania się od niesienia pomocy lekarskiej 
zgłaszającym się do nieg, <ksrym, tudzież 
z powodu szorstkiego i nieprzyzwoitego ob 
chodzenia się z strenami, niniejszem naganę, 
z tem dołożeniem, że w razie ponownych 
niemiłych wypadków, do odpowiedzialności 
Burowo pociągniętym będzie. 

„O czem świetny Wydział powiatowy w 
skutek polecenia wys. e. k. namiestnietwa z 
dnia 6 listopada 1870 1. 37364 odnośnie do 
podania z 2. marea rz. do wys. prezydjum 
wniesionego mam zaszczyt zawiadomić. 

Sambor dnia 26. listopada 1870. 

Hordyński w. r.“ 

— Z Rudek. Dnia 30. listopada r. z. 
ukonstytnowała się Rada powiatowa Rudeń- 
ską. Z przyjemnością zaznaczamy fakt zu- 
pełnej solidarności, jaka panowała między 
członkami tej Rady, z różuych żywiołów 
złożonej, a to tem więcej, że przy wybo- 
rach z mniejszych posiadłości za pomocą agi- 


Ptacyj, sami tylko stronniey znanej opozycji 
| otrzymali większość głosów. 


1 Otóż właśnie 
na wniosek członka Rady z grupy mniej 


*szych właścicieli p. Lisinieckiego, adjunkta 


sądu powiatowego z Komarna, posła na sejm 
krajowy, w imieniu wszystkich członków tej 
grupy zebranej, Radzie przedstawiony, — wy- 
brano prezesem Rady przez aklamację po- 
wtórnie p. Konstantego Morawskiego, dotych- 
czasowego marszałka, właściciela dóbr Pod- 
horce. 

Wzruszony tym objawem zaufania i po- 
wszechnego szacunku, nowo wybrany prezes 
zabrał głos, i w treściwem, a pełnem serde- 
czności przemówieniu. dziękował zebranej 
Radzie za uczucia solidarności, zachęcał do 
pracy dla dobra kraju, do rozwoju tej szezu 


| płej działalności, jaka ustawą Radzie powia- 


towej jest dozwoloną, i do jedności w dą- 
żeniach; z szczególnym naciskiem przema- 
wiał o szerzeniu oświaty między ludem jako 
jedynej podstawie moralności i dobrobytu, 
odwołał się wreszcie do p komisarza rządo- 
wego z pełnem zaufaniem, że wszelkie le- 
galne żądania Rady energicznie popierać 
będzie. Poczem szanowny prezes wniósł wy 
bór swego zastępcy, proponując p. Włady- 
sława Kossowicza, sprawującego tę godność 
za pierwszego perjodu, jakoż prawie jedno- 
głośnie Rada uchwaliła tea wybór. Tu znów 
Kcssowicz dziękując za dowód nznania, 
żwiężle i jasno przekonywał Radę, że tylko 
dobrze zroznmiana praca w Wykonanin tak 
ograniczonego zakresu działania Rady po- 
wiatowej, potrafi dotykalne, lubo drobne 
przynieść korzyści ogółowi. Następnie wy- 
brano radeami wydziału pp. Lewickiego M. 
właściciela dóbr Koniuszek, Tietza, sędziego 
powiatowego z Rudek, Górskiego burmistrza 
z Komarna, ks. Nehrebeckiego, dziekana gr. 
kat. z Knpnowie, ks Szmuca katechetę z 
Rudek, a na zastępców pp. Małaczyńskiego 
z Hołodówki. Brzezińskiego adjunkta sądu z 
Rudek i Grodziekiego rządcę z Tuligłow. 

W końcu p. Ciszka e. k. starosta Ru- 
deński, jako komisarz rządowy, kilkoma sło- 
wy, powitał ukonstytnowaną Radę i jej Wy- 
dział, a zwracając się do prezesa zapewnił, 
że każde usiłowanie Rady z duchem ustawy 
zgodne, dla dobra ogółu podjęte, ze swej 
strony 0 ile od niego zależeć będzie, z skwa- 
pliwością poprze i wszelkie życzenia do skut- 
ku doprowadzi. 

Tak więc mowy perjod działania Rady 
powiatowej przy pomyślnych rozpoczął się 
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wróżbach. Szczęść więc Boże! Pomahuj Bih 
koły zhoda! 
Złoczów, d. 5. stycznia. Niemiłe 
uczucie, którego doznałem, jadąc pocztą z 
Tarnopola, trudno mi będzie opisać, zamierzam 
więc w tych kiłku słowach opisać tylko spo- 
sób przewożenia osób c. k pocztą austrjacką 
i jednocześnie użalić się publicznie na dyrekcję 
tej instytucji w Galicji, Wozy krótkie, wązkie 
i nadzwyczaj wysokie, są już same przez się 
postrachem dla każdego podróżującego, bo avi 
siąść wygodnie, ani odziać się ciepło dla bra 
ku miejsca nie można, a wydrapawszy się po 
stopniach, jak po drabinie połaimanej, polecić 
się potrzeba Opatrzności, ani wysiąść w podró 
ży, by karku nie skręcić przed przybyciem na 
miejsce oznaczone 

Lecz wszystko to przebaczyć można, wie 
my bowiem, iż wozy te, tak bardzo nieprakty- 
czne, w Wiedniu fabrykują, a przed wyna. 
lazkami rządowemi wiedeńskiemi w każdym 
względzie ukorzyć się trzeba; nie do darowa- 
nia jednak dyrekcji pocztowej jest wysyłanie 
tych wozów ogromnie ciężkich, przy najlepszej 
sannej kołowo Jest to lekkomyślność, ba 
nawet więcej, bo naraża się osoby jadące 
pocztą na skaleczenia i śmierć, jest dręczeniem 
zwierząt, ciągnących po śniegach ciężki wóz. 

Zaiste! lepiej i bezpieczniej może jeździć 
balonem z Paryża do Norwegii, jak pocztą au- 
strjacką po naszej Galicji! 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


NB iedeń dnia 10. stycznia. (kor. Gaz. 
Nar. (Koniczyna. o Czerwonąi francuską lu- 
cerkę coraz bardziej popyt wzrasta. Obrót 
w ostatnim tygodniu był dość znaczny, a na 
notowane ceny chętnie się odbiorcy zgadzali. 
Czerwony styryjski produkt płacono za cetnar 
34—39 złr; lucernką francuską cełnar po 
45—50 złr węgierską 30—35 złr. w. a. 

W6 rocław dnia 10. stycznia. Pszenica 
loco 86 f. 9l sgr.; żyto loco 84 f. 62 sgr.: 
owies 50 f. 34 sgr.; rzepak 150 f. brutto 
270 sgr.; olej rzepakowy loco cetn. 14%, tal.; 
spirytus loco za 800 Traliesa 145/,, tal. go 
tówką, za grudzień bieżącej dostawy po 14*/ 
talar. 

Szczecin dnia Il. stycznia. Pszenica 
loco za 2125 f. 67-76 tal.; żyto za 2000 f 
513/, tal. na styczeń 58%, tal.; olej rzepako- 
wy loco cetnar 29%; na styczeń 285/, tal.; 
spirytus loco za 1000 Trallesa 16'/; na sty- 
czeń 16%, tal. 

— Galicyjska kasa oszczedności 
we Lwowie. Stan wkładek był na duiu 
30. listopada 1870 5 370.589 złr. 17 kr. Od 
1. do 31. grudnia 1870 włożyło 1453 stron 
164.705 złr. 98 kr., zwrócono 1330 stronom 
119.818 złr. 24 kr., ubyło więc 15.112 złr. 26 c. 

Zatem na dniu 31. grudnia 1870, był 
ogół wkładek 5,355.476 złr. 91 c. 

Do tego doliczywszy prowizję za drugie 
półrocze z dniem 31. grudnia 1870 dopisaną 
123.150 złr 95 c. -— stan wkładek na d. 
31. grudnia 1870 wynosi 5,478.621 złr. 86 c. 

Zakłady dobroczynne w rachunku ciągłym 
mają 51.440 38 c., rachunki różne, kaucje 
ogaiowa, i inne drobne 117.539 złr. 60'/ c., 
ogół 5,641.607 złr. 84Y, c. 

Na to miał zakład na dniu 31. grudnia 
1870, na hipotekach 8,402.450 złr. 30 kr. w 
gotówce, zastawach, rachunkach bieżących, li- 
stach zastawnych, asygnacjach gmundeńskich, 
w obligacjach pożyczki głodowej, akcjach ko- 
lejowych itd., wartości obiegowej 2,1 17.697 zł. 
11 kr, na rachunkach różnych drobnych 
67 460 złr. 43'/, kr, razem 5,641.607 złr. 
34!/, kr. 

Majątek zakładu wartości obiegowej 
308 347 złr. 31 e., Fundusz emerytury 101.285 
złr. 26 c.. Fundusz nagrody dla sług 4.224 złr. 
32 kr, ogółem 413856 złr. 89 kr. 

Zysk obrotu funduszów w roku 1870 ob 
jety w własnym majątku zakładu wynosił 
27 898 złr. 96 e. 

© „Rolnik jedyne teraz w naszym, 
nibyto par excellence rolniczym kraju pismo, 
poświęcone wyłącznie sprawom gospodarstwa 
rolnego, rozpoczyna teraz już piąty rok swego 
istnienia. Najtruduiejszy perjod bytu każdego 
pisma, t. j. lata początkowe, Przebył Rolnik, 
i teraz uzyskał on jnż, jak się zdaje, prawo 
obywatelstwa u inteligentniejszych gospodarzy 
naszych. Główną to jest zasługą teraźniejszego 
redaktora, p. Antoniego Jabłonowskiego, któ- 
ry sam będąc praktycznym gospodarzem, naj- 
lepiej umie zastosować treść pisma do isto 
tnych potrzeb naszych gospodarzy, a przytem 
czytając teraz Rolnika, znać na pierwszy rzut 
oka, że nie jest oD redagowany — ot tak, 
aby tylko zadrukowaną była pewna liczba za- 
kontraktowanych z Towarzystwem gospodar- 
czem arkuszy, ale widać w doborze artykułów 
i w ich obrobieniu, że zajmuje się tem ktoś. 
co rozumie gospodarstwo, jest w niem rozmi- 
łowany i przyjęty obowiązek redaktora bierze 
na serjo, jako służbę publiczną, To mimowoli 
wpływa zachęcająco na czytelnika. 

Obecnie rozszerzył jeszcze p. Jabłonowski 
zakres Rolnika, rozpoczynając dodatkową pu- 
blikację, przeznaczoną głównie dla oficjalistów 
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prywatnych p. t. Przewodnik gospodarski. W 
prospekcie mówi o tem piśmie redakcja : 

„Pragniemy wykładać w Przewodniku ko- 
lejno postępowania praktyczne gospodarskie 
tak, jakiemi być powinny, stosując się do naj- 
nowszych zasad nauką nam wskazanych. 

„Chcemy tym sposobem rozszerzyć poję- 
cia praktyki opartej na nauce, praktyki jedy- 
nie prawdziwej i do pomyślnego celu wiodącej. 

„Chcemy tem samem usnuąć z postępo- 
wania praktycznego wszystkie te wady, nie- 
dokładności, przesądy, które gruntowały się 
na odwiecznej rutynie nieraz prawdziwej, lecz 
równie często błędnej w skutek nieznajomości 
lub błędnego pojmowania praw przyrody. 

„Chcemy tym sposobem przez szerzenie 
zdrowych zasad, ulepszyć działanie praktyczne, 
nadać mu większą skuteczność, a tem samem 
zapewnić mu pomyślny wynik. 
| „Dodatek ten, jako wyłącznie praktyką 
się zajmujący, a w rozumowania się nie wda 
jący, poświęcamy wyłącznie tym z pomiędzy 
pracowników około roli, którzy pracnją od 
świtu do nocy, nie mają crasu długo czyta- 
niem się zajmować“. 

Wprowadzenie w życie takiego pisma jest 
prawdziwą zasługą obywatelską redakcji Rol 
nika, bo wypełnia choé w części w publicystyce 
naszej bardzo dotkliwą lukę. Myśl wydawania 
takiego popularnego pisemka  gospodarskiego 
zasługuje ze wszech miar na jak najsympaty 
czniejsze poparcie. 


Gzęśó urzędowa. 


Ogłoszenia. Wydział Izby adwoka- 
tów w Przemyślu dtto 22. grudnia do 1. 163 
podaje do wiadomości, że p. dr. Stanisław 
Schmied z dniem powyższym do grona Izby 
adwokatów przemyskiej z siedzibą w Sano- 
ku przyjętym został. Inspektorat telegrafów 
dtto 30. grudnia do 1. 4447 donosi, iż w U- 
Strzykach otwartą zostałe stacja telegraficzna 
dla powszechnego ażytkn z ograniczoną słu- 
żbą dzienną. 


Ostatnie wiadomości. 


Nadchodzące bliższe szczegóły o skut- 
kach bombardowanią Paryża wskazują, że 
Prusacy głównie liczą ma presję, jaką lu: 
dność bnmbardowanych przedmieść wywrzeć 
może na rząd obrony narodowej, i na zaj- 
ścia, jakie z powodu przeniesienia się tej 
ludności do bogatszych części miasta po- 
wstać mogą. Zastraszyć pragną Prusacy lu- 
dność, i tem zniewolić ją do zmuszenia rzą- 
du narodowego, aby kapitulował Zdaje się 
nam jednak, iż kombinacje te zawiodą Pro- 
saków. Do Paryża będą musieli Prusacy 
przypuszczać szturm, czego właśnie uniknąć 
by chcieli, przewidując, iż poniosą znaczne 
straty i nie mając pewności, iż się im po- 
wiedzie. W szturmie może się rozbić pod 
Paryżem cała potęga pruska. 

Biuletyn dzikiego księcia Meklemburg- 
skiego donosi o odnissionem zwycięztwie 
dnia 11. bm. pod La Chapelle St. Remy i 
Lombrone i o wzięciu 10.000 Francuzów w 
niewolę. Gdy dnia poprzedniego (10.) po- 
tyczki staczano pod Montfort, Champagne, 
Change, Parigne lEveque, więc widać, iż 
dnia 11. bm. Francuzi uderzyli tak silnie na 
Prusaków, iż ci się cofnąć musieli Change 
oddalone jest bowiem od Le Mans o pół mi- 
li, Champagne o trzy ćwierci mili, Lodrone 
zaś i La Chapelle o dwie i pół mili. A cho- 
ciaż Wielki ks. Meklemburgski się chwali, 
że wzięto 10.000 w niewolę, to jednak z po- 
łożenia miejscowości obu wnosić można, iż 
zwycięztwo było wątpliwe. Nie mówi on nie 
o ściganiu rozbitego nieprzyjaciela, ucieka- 
jącego w popłochu ku Le Mans, ani o wzię- 
tych działach itd., a dopiero na następny 
dzień zapowiada dalszy pochód ku Le Mans. 
Owe 10.000 musiało zapędzić się za daleko, 
prąc Prnsaków, i musiano je odeiąć od sił 
głównych. A może to myłka w telegramie i 
nie 10.000 lecz 1000 wzięto do niewoli W 
ogóle armia Chanzy'ego, chociaż nieszczęśli- 
wie jej się wiedzie, dotąd twardy stawia o- 
pór, skoro już dzień trzeci toczy się walka 
w błizkości Le Mans, i gdy 10. bm. już ar 
mia pruska była o pół mili od Le Mans, a 
dnia 11. bm. znowu się biła o dwie mile 
wstecz od potyczek dnia poprzedniego. 

O dalszych rezultatach bitwy pod Wil- 
lersexel nie nie donoszą dalej telegramy ani 
niemieckie, ani francuzkie. Ostatnia była wia- 
domość, iż Werdera armia cofnęła na się No- 
roy do Vesonl. Trochę to nie jest prawdo- 
podobnem. W takim bowiem razie wpadła- 
by między dwa ognie, między tę część armii 
Bourbakiego, której główne siły koncentrają 
się w Dijonie, a między tę część, która biła 
się pod Villersexel. Prawdopodobniej Wer- 
der cofnął się kn Lure, lub ku Montbel- 
liard. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.”, 


se fed: m d. 12. stycznia. i Wy- 
słannik gabinetu barlińskiego wyjechał 
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ztąd do Pesztu, dla wręczenia hrabie- 
mu Beustowi odpowiedzi hr. Bismarka 
na jego ostatnią notę. 

Bordeaux d. 12 stycznia. Balo- 


| nowe najnowsze korespondencje z Pa- 


ryża donosza: Ludność jest pełna du- 
cha, odwagi i energicznego postanowie- 
nia. (Codziennie od 5. b. m. Prusacy 
rzucają po 20 tysięcy pocisków na pa- 
ryskie forty. Z tych około 500 gra- 
natów pada na przedmieścia, położone 
po lewym brzegu Sekwany, mianowicie 
na bulwar St Michel, Montrouge, Gre- 
nelle, Vaugirard, Faubourg St. Ger- 
main. Szkody w murach fortecznych 
dotąd dawają się naprawiać. Na uli- 
cach 15 osób zabitych od pocisków 
pruskich. Z najwięcej zagrożonych czę- 
ści miasta mieszkańców zakwaterowano 
w domach, położonych w wnętrzu mia- 
sta. Komisja barykadowa ogłosiła pro- 
klamację, w której wylicza rezultat 
swych czynności przygotowawczych do 
przyjąęia Prusaków. zarządza ostatnie 
przygotowania, a kończy: „Przysię- 
gamy krwawo bronić krok za krokiem 
Paryża, tej warowni wolności i repu- 
bliki.“ 

Florenoja d. 12. stycznia. Hr. 
Beust w sprawie Rzymu wystosował 
poufną depeszę do rządu włoskiego, a 
rząd włoski rady p. Beusta „z podzię- 
kowaniem* wziął do wiadomości. Nie 
ogłoszono zaś tej depeszy jako po- 
ufnej. 

BPeszt d. 12. stycznia. W po- 
niedziałek rozpoczną się rozprawy w 
delegacii zrzedlitawskiej nad funduszem 


"dyspozycyjnym. Pierwszy mowca, dr. 


Herbst jako sprawozdawca bndżetu mi- 
uisterstwa spraw zewnętrznych. Głos 
zabierać będą br. Wickenburg. Van der 


Wersal d. 
dowe). Ostrzeliwanie fortów i wprowa- 
dzenie nowych dział prowadzi się ener- 
gicznie dalej, przyczem z naszej strony 
9 dalej posuniętych bateryj weszło w 


11. stycznia (urzę- 


czynność. Koszary fortu Issy spalono. 
Straty nasze 2 oficerów, 7 ludzi. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 


» dnia 12, stycznia 1871. 
godzina 2 min. — popołudnie. 

Wiedeń. Akcje banku franko-anetr. 97.75. 
Akcje kredytowe węg. 82 "0. Anglo-austrjac. 106 60. 
Kolej Nadcis. —.— /kcja Karola Ludwika 241 50. 
Kolej siedmiogrodzka 166.50. Kolej połudn. 184. - 
Bank bud. Kolej peńatwowa 379.—, Kole 
lwowsko-czerniowiecka 190 50. Napoleondor —.- . 
Kolej wschodnia 137.50. Północna 207 75 Kolej Ru- 
dolfa 161,15. Kolej węg.-wuchodnia 86 15. Galicyistie 
obligacje indemnizacyjne 12.50. Losy z r. 1864 117 75. 
Usposobienie ciche. 

godz. 6 minut — po południu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
92.50. Akcje kredyt. 248.80. Akcje banku anglic- 
austr. 197, —, Bank obrotowy 128.—, Akcje Karola 
Ludwika 241.25. Kolej południowa 183.70. Franko- 
austr 97.25. Akoje banku ludowego — —. Akcja 
banku bud. 57.80. Akoje banku centralnego 63 25. 
Kolej Elżbiety 3%18.—. Akcje banku związkowego 
215—. Napoleondor 9.96. Kolej Łupkowska —.—. 
Usposobienie stałe. 


Pociągi kolejowe na głównym dworou 
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Podziekowanie 


Wielehne duchowieństwo tak obrzędku rzym. 
kat. jakoteż gr. kat. miasta Bohorodczan i 
okolicy, jak również sławetn 
miasta złożyl: mi tyle dowodów najprzyjażniej- 
szej życzli wości, najbazinteresowniejszego współ= 
adziała i prawdziwie chrześcijańskiego wspóle 
czucia dla bolesnego ciosu, który Świeżo do- 
tknął mnie imoją rodzinę, że pragnąc wynurzyć 
tym przezacnym kapłanom ziomkom i ws„ół 
obywatelom moim najserdeczniejszą wdzięczność, 
s<ładam im niniejszem w imienin mojem i ca- 
lej mojej rodziny publicznie najczułsze po- 
dz ękowanie 


Liebiga pokarm słodowy 


codziernie świeżo sporządzany pod kie- 
rowniectwem Dr. Rudolfa Giinsberga, 
przez zu komitych lekarzy bardzo polecony 
dla niemowląt, słabowitych dzieci, rekonwale- 
scentów cierpiących na gardłoi piersi. Zastę- 
pujący zupełnie pokarm kobiecy. Kwar 
te po 24 ct. już z dostawą do domu. 
Zamówienią przyjmuje się w handlach ko 
rzennych pp, Jana Kleina „pod czarnym psem“ 
w rynku O. T. Winckler w ruskim domu nu- 
rodnym i F., A. Merell przy ulicy Halickiej. 
Prospektu bezpłetnie tamie, t155 1—1 
| ZK 3 


Para koni 


ans 


<~  powozowych 
7 = z. dobrze dobranych ucz n szkoły rolniczej Aitenburgskiej w 
= si Węgrzech, mający kilkunastgletnią paraktykę i 
j szpaków , obźnajomieny we wszystki h gałęziach gospo- 


aj ch iarv 1dtej i 3 calj,|dirstwa, poszukuje ns tej drodze odpowiedniej 
jesto Sir w ROW Et |oohąay „ Łaskawe zapytania przyjmaje pan J 
Baworowskiego pod 1. 695'/, na 


Zielonem. 1159 1—3 


a n mn 
| aa EE — ma 


Ekonom praktyczny (x, i 


zumiejący Się niożtylko na rolnietwie, ałe też 
na gorzelni twie, wyrabianiu serów Bzwajcar- 
skich, poszukuje trwałego stanowiska w Galicji. 

Oferty pod adresem J. P. Nr. 1. Skoczów, 
na Szlązku aust: jackim. 1138 2—3 


7489 3 wamra 


1. 

Konkurs. 
Przy Magistracie król wolnego miasta 
Kołomyi są do obsadzenia nastę- 
pujące posady : 


Krakowie. 1153 1—2 


APTEKA 


A 
>=] 
e 
| 
© 
= 


w Sokalu p szukuje uzdolnionego 
Sturnjący się o posadę raczy 
zwłocznie w sptece w miejscu 


Żółkiewskie kasyno p oszukuje 


TRATYJERNIKA 


pcd korzystnemi warunkami od 1. lutego 
b. r. 


syna w Żółkwi. 


a TE 


Do wygrania! 


a. Posada kasjera z roczną płacą 5 st YCZE ia 
500 złr. na promesę Salma 
b. Posada kontrolora kasy z rocz- zir. 42.000 itd. 


ną płacą 450 złr. posady te po- 

łączone są z obowiązkiem złoże- 

nia kaucyj odpowiadającej rocznej 

płacy. 

Cztery posady kancelistów każda 

Z roczną płacą 400 złr. 

. Posada budowniczego miejskiego 
z roczną płacą 300 złr. 
Ubiegający się o posadę hu- 

downiczego, jeżeli się wykaże 


tromesa 8 złr. 80 cnt. 
80. stycznia 
na promesę Klary 
zir. 26.250 ita. 
| Promesa 3-złr. 50 ent. 
do nabyaią u 1136 2—2 
Fryderyka Schubutha 


| w rynku 11.464 m. 


ANKER 


(Kotwica) 


zdolnionych ajentów pod warnnka- 
stniejszemi dla Lwowa jakoteż ca- 
| Bukowiny, 1103 2—4 
ja odbiera Jenerulna Ajencja to~ 
|.der Anker“ we Lwowie, ulica 
zba domu 303. 


à Fabryka urządzona A 

w r. 1823, Gwa- 
%, rantuje. Tlustro= 
% wane cenniki 
bezpłatnie. 


Wan. 
¿NAUST X, 


w Wiedniu, 


ipoldatadt, Miegbachgasse AS 
geniber dem Augarten. 


DIAJIZKU. FS 
obsądtenia opróżnionej posady 
wego w Bochni z roczoą płacą 
rozpisuje się niniejszem kon- 
acy starać się o tę posadę, winni 
| medycyny. chirurgii i akuszerji, 
oraz wyk: się, że dłuższy czas pelnili obo- 
wiązki lekarskie w publicznych zakładach. Do- 
tyczące w świadectwa zaopatrzone podania 
mają być nejpózniej do dnia 15. b m. do pod- 
pisanego Zarządu wniesione. Instrukcję lekar a 
kolejnego przejrzeć można w binrze Zarządu 
we Lwowie i na każdej stacji. 
Lwów, 6. stycznia 1871. 
Z Zarządu stowarzyszenia wzajemnej 
omocy w słabościąch, c, k. uprz. kolei 
galic. Karola Ludwika. 1146 3—3 


O czem chęć i uzdolnienie mają- 
„à uwiadamia się, by podania pi- 
semne, własnoręcznie pisane i dowo- 
dami polrzebnemi zaopatrzone wnieśli 
do Rady gminnej do dnia 15. lute- 
go 1871. 1128 3—3 
Magistrat król. wolnego miasta 
Kołomyji duia 30. grudnia 1870. 


«c. 


Akcyjny Bank Hipoteczny 


wydaje 


Janiga kupleo na małym rynku w 


asystenta. 
się zgłosić bez- 


Bliższą wiadomość udziela dyrekcja ka- 
1156 1—3|we Lwowie wnieśli. 


Praktykant 


ne znajdzie 
mieszanych towarów, Kompetenci mają się 
wprost zgłosić. 1154 1—3 


Bdśarol Fr. Popowicz 


w Buczączu. 
Poszukuje się 


dzierżawy folwarku 


o 50 do 100 mogów pola pod uprawę tytoniu Z 
domem mieszkalnym w powiucie Kołomyjszim 
Stąnisławowskim, lub na Bukowinie, alb, spół: 
nika do uprawy tyt'niu na większe rozmary 

Q zgłsszenie się wrażź z podsniem bliż- 


g|szych szczegułów dntyczącyci: uprasza się vod 


adresem A. «5. w Śniatynie. 1130 2—3 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem wydzierżawienia sceny 
piemieckiej w uprzywilejowapym te- 
atrze $. p. Stanisława Hrabi Skarbka 
we Lwowie od palmowej niedzieli 
1871 na rok jeden, zaś ewentualnie 
na lat kilka aż do pięciu, rozpisuje 
się piniejszem konkurs z wezwaniem. 
by chcący się ubiegać o tę dzierża- 
wę swoje podania najdalej do 8. lu- 
tego 1871 do Zarządu Centralnego 
fundacji ó. p. Stanisława Hr. Skarbka 


Do tych podań należy wiarogod- 
ne poświadczenia co do wieku, mo- 
salności, dotychczasowego zatrudnie- 
uia, artystycznego wykształcenia i 
itanu majątkowego ubiegającej się 
osoby załączyć i w takowych w: 
raźnie wymienić, czyli ubiegający się 
o tę dzierżawę ua jeden rok lub na 
kilka żat; bez subwencji lub też z ta- 
kową ato w jakiej ilości chce wziąć. 

Główniejsze zarysy kontraktu są: 
a) Przedsiębiorca będzie obowiąza- 
ny niemiecką scenę we Lwowie przez 
czas trwania kontraktu w dobrym 


fjstanie utrzmywać, o odpowiednie siły 


artystyczne się starać i przez Czas 
trwania kontraktu aż do czasu znie- 
sienia lub zmiany przywileju teatral- 


pstwo ubezpieczeń życiai na rentyjnego dawać tygodniowo 4 przedsta: 


wienia a mianowicie: opery, operetki, i 
komedje tudzież dramata i tragedje 
b.) Przedsiębiorcy przysłużać bę- 
dzie wyłączne prawo dawania redut 
ibalów maskowych w zabudowaniu 
teatralnem, w którym to celu zosta- 
wione mu będą lokalności do tego, 
jako też do dawaniascepicznych przed- 


Jjstawień przeznaczone, niemniej uży- 


wanie teatralnej biblioteki, dekoracyj 


ji garderoby bezpłatnie. 


Oferent winien hędzie w przeciągu 
ośmiu dni po doręczeniu mu doty- 
czącego wezwania zgłosić się oso- 
biście w biurze Ceniralpem Zarządu 
fundacjj w celu ewentualnego za- 
warcia kontraktu, który dła przed 
siębiorcy od dnia podpisania takowego 
dla Zakładu zaś fundacyjnego dopiero 
po zatwierdzeniu onegoż ze strony 
Rady Administracyjnej obowiązującym 
się staje. 

Inne warunki dzierżawne można 
w centralnej kancelarji fundacji w 
zabudowaniu teatralnem we Lwowie 
przeglądnąć. 

Z zarządu centralnego Zakładu 
Ubogich i Sierót fundacji ś. p. Sta- 
nisława Hr. Skarbka. 

Lwów dnia 31. grudnia 1870. 


"*, 
EZY Ai ą 


k. uprzywilejowany galicyjski 


we Lwowie 


G„Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


N.isty i 
3. lipca ESÓS UE IP. XANTAL nr, 
lokowanie kapićałów 
Łopitałów zakładów publicznych. po 


hipoteczne moga wedlug prion z 
93 być użyte 
fumónszowych, ma lokowanie 


dnia 
LIKU 


dnadzorem rzą- 


Były suchotnik 


ad 8 lat znpełnie zdrowy, gotów elerpią- 


eym ma piersi i suchotnikom bezplatnie 


i obywatele tegoż który ukończył 2 klasy realne lub gimnazjal-|e ludzkości tylko wskazeć środki któremi się 
umieszczenie w moim handlu]wyleczyć mogą pod adresem ADAM CIELESKI 


w Jarosławiu. 


Dr. W. Dawidsona 
wwe Krople na zęby, 


uznane 2+ ü jpierwszy i jedyny środek do 
uatychmi:sotw go usunięcia bolu reuma 
tycznego i nerwowowego zęhów. | 
Takow: były rozbierane przez umic- | 

| 


"HOq30rqTA-qIe'T 


jętną komisją medyczną i sprzedają się we 
flaszkach pn SO ct. i A zł 

Prawdziwych nabyć można apt:ce A. 
Berlinera we Lwowie. 


ŚWIADECTWO 


Od p. kupione krople okazały się bsr- | 


dzo skutecznomi i usunęły mi ból zębów. 


pr. Dawid Wallerstein 
1045 4—10 lekarz nadworny 


Kto w zimie nie przygotowuje, 
Teu w lecie hcho budnje. 


0 młynach wodnych 


aby nie zamarzały api koła ani młynówki, 
aby nie podtapiały, ani w zime, nni na 
wiosnę etc. ete. 1 o Innych wynalazkach 


A. Mathias-Hoiz-Herman, 


inżyniera i dyrektora przemys'owego, nawig, cji 
i agrikultury, 

z których jedem o poprawie motorów 

fadnycb, bardzo taniej eksploatacji, na v ielkie 

przestrzenie spądów wód, złotym medalem 

na wystawie w Paryżu 1867 ro :u premio- 
wanym został, 

W anonsie z dnia 29. grudnia z. r. nr 
334, w którym także porównanie młynów wo: 
dnych z parowymi, podmineicuie ind: strji wo- 
dnej wnr, drenowanie, nawodnienie, pod- 
s=odnienie, w ogóle amelio:acje gruntów, wy- 
gubienie szkodliwch roślin i wszelkich szko.ni- 
ków, własne i obee wynalinzkił, ossd 
w kotłach (Kesselstein), eksplozji, reformę po- 
lowisk, użycia torfu etc. etc. szerzej opisa- 
ne zostały, zapomniano wspomnieć 


gnojarniach, 


tej tak arcy-ważnej. rzeczy w gospodarstwie, 
bo pomnąc tylko, że wartość jedaej fury gnoju 
z gnojarni racjonalnie urządzonej i isk prowa- 
dzonej obliczono z matematyczna dokładnością, 
staaowi pół dukata !!: dość zalety ?!!? 

I taka gnojernia największych rozmiarów, 
kosztuje tylko kilkaset guldenów. 

Spółka techniczno - agryknliuraa w Prze 
myślu przyjmuje wszelkie takie roboty pod 
zaręczeniem 1083 1—3 


<= amejaza, 


oprócz tego ma w zasiępstwie niepospolile do 
kumenta i rekomendacje 1083 3—8 
imieniu półki 
Stanisław Chęciński. 
A. Mathias-Zotz- Herman. 
Listownie lub ustnie udzieli bliższych 
szczegołów agent główny 


wWny. Orzechowski 


w gmachu pocztowym w Przemyślu. 


Jedyna fabryka w 
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bryczny w Austrji | 
klejnotów ze złota 
talmt. 


Talmi złoto jest / 
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Abonament na 
w Nut 

według własnego wybo 
księgarni, aż dt 
Warunki rozse 


Uprasza się ws 
wających lub k 
o KĘ 


I ja równieź należę d 
mocą otrzymanych instruke 
matyki (Berlin Wilhelmstras 
23. listopada mianowicie na 
już po raz wtóry w prze 
pomienionemu Fanu w jeg 
z własnego doświadczenia 
zaufaniem udali się do nieg 


K.. pod Cies 


Pierwszej jakości 


. 


di'e 


So 


moskiewskie sar 
dynki i śledzie za- 
wijane 
Dla ochrony konsumując 
markę ochronną uwagę, zwłaszcą 
fabrykat w handel wchodzi, gdy 


produkt na wystawach w Altonie 
Składy we wszystkich 


to patentowana | | A ATO o, T 
imitacja z pra Ry A imitacja z pra- 
wdziwego 18 ka- / 22 wdziwego 18 ka- 
ratowego złota | R / e ratowego złota. 


Od 12 Jat azczyca wią łańcuszki z talmi złota przez ich robotę troskliwą i trwała 
pomnąć Szanownej Publiczności że prowadzę tyiko jedna jakość tego artykulu przeto ka. 
Antoniego Rix. Wien, Praterstrasse, Nr, 16. 

To łaficuszki ze złota talmi nie dadzą się baz próh 


lonaj stawy. Liczna naśladowania tych łańcuszków powoduja mię przy- 


iadać jakąś rzecz re złota talmi niechaj ała uda do 


To łań- 


«to SoXhig Ż p 


sej odróżnić od prawdziwych złotych gdyż sa wyrablana na spossh chińskiego srebra, 


cuszki sa wyrahiane podług najnowszych wzorów | zatrrymuja po długiem używaniu połysk złoia prawdziwego. Prawdziwe łańcuszki ze złota talmi Kosztują żłr, 1,50 


23 38,40 14 ztr. 


są oprawne w prawdziwa złoto talmi. 


Brosza po żłr. 1.50. 2. 3. 4, 5, 6. 8. 
Para kulczyków zł. 1.50 2 3 4 5 6 8. | (| 
Para guzików po złr. 1 1.50 2 3 4.| 


Para guzik. do kosznii zł. 1.50 2 3 4 il Krzyżyk 


Drugie do zawieszania na szyję po złr, 2.50 8 4 15 
Klejnoty z fałszywych dyamentów: 
Najdokładniej wykouana nawet znawca może się omylić. 
Imitowane brylanty sa z najleniej szli 
fowanege Xrzystału | nie traca ognia i Iune drogie kamienie sa rmitowane. 


na szyję po złr 1 2 34. 


5 


Hłyszczace klejnoty ze złota talmi. 
Pyszna damska kolia na ażyją a krzy | Para gnz. do kosz, o, 30 50 80 zł. 1. 
kiem złr 1,218. ~A = mank. c, 40 60 80 zł 1, 


Klejnoty ta 


| 


Rrosza ct. 80, złr, 1, 1.50, 2, 3 1 å. | f|Szpilka do koszuli męzkiej cat. 40 
Szpilka męzka po złr. 1 1,50 2 3 4. Para kólczyk, ct, 80 at 1 1.50 2 3.4. 60 80 i zir. 1. 
Sygnet brylantowy od złr. 1 1,50 2 Dawizki do zegarka ct. 40 60 80. Rrosza na fotografie od ont. 50 80 
3 do 4 złr. Medalioniwi cot, 50 80 złr. 1 2 3 do zr. 1 i 9 . 


Pierścionki z literami wysadzane porłami lub turkusamt sztuka złr. 3.50: 


Jeszcze tego nie było. 


Tylko 10 z4r. 
Tylka 20 zir. 


orawdztwy angielaki pozłacany 


Tylko 17 złr. 
Tylko 14 złr. 


zegarek z litago złota talmi, 


Sawonat 


Tylko 15 złr. 


dalionikiem I szkatułka 


Tylko 15 zir. 


ubrany 


Tylko 20 zir angielski zegarok podwójny plęknie wykonany. przeda- 
al + wszyetkiem tym do polecenia 
dwóżach używają. gdyż ten gatunek zegarków jast nie do zniszczenia. 
wa ten zegarek. musi powiodzieć. że w świecie czegoś pnadobnego sla nie trafia. 
plaski zegarek angielski. wychwyt kotwiczny z podwójna 
koperta srahrna gwarancja 5 lat 


$> Zegarmistrze, handle 


Tylko 20 zir. 


GLS 


una zd 


Anton Rix’ 


Upraszam. aby nie kupić innego towaru uważań 
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prawdziwy srebrny angielski zegarek ze mzkielkaini krzy- 
ształowami wskazówka minut werk z niklu złańcuszkiem | 
ze złota talmi medalion. w azkat. skórzanej i gwarancja. Każdy musi zdumieć 
prawdziwy angielski w ogniu pozłacany arebrny chrono- 
meter z podwójna koperita pięknie emallowany z laŭ- 
cuszkiem ze zlota talmi i medalionikiem w azkatułca. 


perta z łańcuszkiem i medallonikiem. 


dwójnemi szkłami krzystałowaomi, werk zamkuiąty z łań- 
cuszkiem re złota talmi I medallonikiem i szkatułka. 

+ podwójnemi kopertami 
szkiełka krzyształowe werk z nikln Ź łańcuszkiem me- 


prawdziwy srebrny anker, szkielka krzyształowe pięknie , 
z łańcuszkiem. medalionikiem, 


przyw. suglelski Princo or Walas Re- 
Tylko 15 złr. lub 18 złr. me hę 
krzystałowa. werk z niklu z prawdziwego zlota tałmi. Te zegarki maja przad 
inneini tę zaletę. że takowe nię nakręcają | reguluja bez kluczyka, Do każde- 
go zegarka dodaje się taŃczazek z madalionikiem. 


nowógo kalibru 


ogarek damski arabray lub po- 
y. wras € lafcukekiem na szyję 
najnowszego fasouu z pa- | 


do odzkakiwania 


daleke lepiej 


którzy takowch w po- 


Cud świata. 
U takie samo 
Tylko 1 ztr. 50 cat, lub 2 ztr. 
prawdziwego złota talmi. przeto podobne wyroby. które bywaja 
Kto naby Pierścionki ze złota talmi, a to: svgney z kamieniami prawdziwemi 
z łańcaszkiam z ehińskiczo sre'wa, szkatłka i medallanem po 4 złr. ledsze. 
prawdziwych towarów ze złota 


Ji 1817 
chronometar z jedną ko- | Tylko 15 złr. lub 18 złr. złoci 
| w szkAtułce. — Gwarancja 5 lat. 
QQ ant  paryzki zegar bronzowy. jednoroczna gwa- 
Tylko | złr. ub vut, rancja. £ tarcza gmellowana 

wykonane 
Jak wiadomo, mamy jedyne prawo w Ausrji aprzedawaó towar z 
R zę 
ogłaszane SĄ nalladowane a przed temi się zasirzęża. 
Tylko 10 ent. kluczyk do nakrycamia wszystkich zegarków 
do wyrycia. tudzież fujszywu dyameuty Kióre promtenieja jak słońca 2ł.12 8 4. 
Tylko 3 zir. prawdziwy genewski zegarek ze srebra chińs, najlepszy werk 
zogarków zn.jdą 5—4030 zegsrków ui s łaądze., Tyls» wie ki odbyt i pobie 
> rauie z» Źródła z pierwszej ręki w Angli umożebnia, ze tak (anio sprzedajemy. 
jedyny skład fabryczny qox we Praterstrasze Nr 16 

Zamówienia proszę adresować : 


na moje nazwisko. Ceunikl e 9A stirannicach z JAU odhiciami po 20 cnt. 


GE; mme] r pi 
= JE. - SK 4 


du stojacych, ma lokowanie kapitałów pupilarnyceh, 
fideikomisowych i depozytowych, a po kursie gieldo- 
sym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze- 
nosić Sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyłszą nad dwudziesto- 
kroiną Sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. z 

kapony platne dnia f. murca i 4 wrzesnia ki.z- 
dego roku, jakotcż listy hipoteczne wyłosowane dnia 
SS. Julczgo każdego roku, z których jedne i drugie nie 
ulegaja zadnemu opodatkowaniu, : ypłacaja bez wszel- 
kiego stracenia: 

we i wowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- 
niowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze. 

w Wicsmiw, kantor wymiany bankowy niższe austrjackiego 
towego i Union Bank. 

w Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemy- 
Słu i Filia Union. 

w IMBern'e, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu. 

w Eberlinie. pp. Meyer & Comp. 

w Warszawie, p. Leon Epstein. 
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Towarzystwa eskon- 
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Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 
podaje do publicznej wiadomości, że od 
M. sier priñs: Hp. H7. począwszy wydaje 


SYGMTY KASOWE 
DE | k 
4'|„-procentowe za 8 dniowem 

5-procentowe z 14 dniowem | wypowiedzeniem, 
5'|.-procentowe z 30 dniowem ) 


ex na okaziciela opiewające, zza 


Właściciel, wydawca i odpowiedzialny rodaktor: Jan Dobrzański. 


Z drakarni krajowej M. F. Poremby. 


